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Zła oo~oda ni·e oowstrzvmuie chłooów woi. łódzkie~o od prac żniwnych 

GŁOS · ROBOTNICZY zboże 
Zyto z 3,5 tys. ha 

stoi już w snopkach ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

----------------------------------------------------------------------.... ---NR tH C3tOę) ROK X Ł6D:t. CZWART!K IS Ll„CA 1954 ROKU CENA 1S G" 

Padające od kilku dni deszcze nie powstrzymują 
pracujących chłopów woj. łódzkiego od sprzętu zbó*· 

PRZODUJE POWIAT 
ŁOWICKI 

Wny81kle powiaty woj. 
łódzkiego przystąpiły już do 
prac tniwnycb. Na czoło wy• 

. •unął się powiat łowicki, w 
którym sko.szono -dotychó.a.s 
:Eyto na 1.500 ha. Spośród spół­
clz1elni prooukcyjn,vch przo­
dują spóldz',elnie: Lisiewicze f 
.Bogoria Górna, w których w 
<;hw1ll obecnej dokonuje s i ę 

jui. podorywek oraz iiewu 
poplonow, 

7ff BA SKOSZONO 
W POW. ŁĘCZYCKIM 

• Do tej pory &przątnięto w 
J>OW. lęczyckm i.yto i 700 ha, 
Jak podaje korespondent tow. 
Jan Jakubiak - w całej peł­
ni trwają i.niwa we wszyst­
kich 1romadach gminy Pod­
dębice. W gromadzie Swora­
.,,,a kOSZ4 już Indywidualnie 
gospOdarujący: Jan Jóż.wiak, 

teJsl chłopi. którzy na cześć 

10-lecia Pol.ski Ludowej pod­
jęli zobowiązanie przedtermi­
nowego zakońllzema żniw, do­
trzymuJą słowa. Zamiast w 
ciągu dwóch dni, skosili żyto 

- w półtora dnia. Również 

pracownicy resztówki w Cho­
ciw i u (kierownik ob. Kujawa) 
skosili już żyto na obszarze 
11 ha, a w dniu wczorajszy.m 
przystąpili do podorywek, 

AŻEBY BYŁO WIĘCEJ 
PASZY 

Już pierwsze dni kampa­
nii żniwno-omlotowej wska­
zują na bardzo pozytywne 
zjawisko. Mian'owicle c!U:>pi 
natychmiast po sprzęcie zbóż 

przystępu ją do podorywek l 
siania poplonów. W woje-
wództwie naszym dokonano 
już sprzętu zbóż na obszarze 
3.500 ha, zaś poplonami ob­
siano około 1.800 ha, 

Aby uczcić 1ipcow·e święto 

Na Wartach Produkcyjnych 
robotnicy· zobowiązują się 
polepszyć. Jakość 

i obniżyć .koszty 

. 
W 22 rocznicę walk chłopskich ' w Ja dowie 

Dn.to. II .VII. bi'. tll ZZ rocznicę demonstracji chlopskiej w Ja· 
d()wie (woj. warszaw1kie) - do miejscowości tej liczn·ie 
przybyli okoliczni chlopi, oraz delegacje robotnicze i chiop­
skie z całego województwa, b11 uczcić pamięć tych, którzy 

polegli tu w watce z sanacyjnym uciskiem. 
NA ZDJĘCIU: fragment uroczystości - delegacje składajq 
wieńce pod pomnikiem ku czci bohaterskich chłopów. 

Wczoraj do punktu 1kapd 
GS w Konstantynowie w 
pow. łódzkim, pracujący chło­
pi dostarczyli w ramach o­
bowiązkowych d011taw pierw• 
sze zboże z tegorocznych zbio• 
rów. 

Li<'znie zebrani mieszkańcy 
Kcmotantynowa~ którzy zgro• 
madzili się przed udekorowa­
nym transparentami i hasła­
mi magazynem skupu GS ser• 
deczn ie i po przyjacielsku po. 
witali pierwszych chłopów, 
którzy sprzedc:jąc zboże dla 
państwa, dają dowód wyso­
k iego wyrobienia obywatel• 
ski ego, 

Jako pierwszy d06tarczył 
zboże małorolny chłop Stani· 
sław Zbrojewski, gospodaru• 
jący na 2 ha ziemi. Zbrojew• 
.ski jest znanym i cenionym 
w gminie gospodarzem, w 
terminie wywiązującym się :a 
obowiązJków wobec państwa, 

• Eugenia Trykowska śre• 

Xomtanty Kubis, Stef.an 16±- 1------------------------­ Hasło zaciągania War& Produkcyjnych na cześć 22 Lipca 
zostało jui: podchwycone przez wszystkie nlemal załogi far 
bryk okręgu lódzkle10. 

Przed konferencja oarlvino - ekonomicrną 

dniorolna ch1opka z tejże gmi"' 
ny. której w ramach pomocy 
sąsiedzkiej wydatnie pomaga­
li przy. pracach żniwnych 
bracia Jagiełłowie, także wy-. 
pełniła patriotyczny obowią• 
zek wobee państwa sprzeda• 
jąc jako druga w gminie te• 
goroczne zboże. 

Przodującym chłopom, któ„ 
rzy w dniu wczorajszym do· 
starczyli pierwsze zboże dla 
państwa mieszkańcy Konstan• 
tynowa wręc-zyli kwiaty i u-. 
pominki w postaci książek. 

v/iak I Inni. Dobry przykład I 
claje 1ołtys gromady Góra 
llaldrzychowska, który pierw­
•zy wyruszył w pole, poc1ą­

l3Jąc za sobą resztę wsi. 
Chłopi gromady Praga posta­
nowili zakończy.ć żniwa do 27 

bm„ a odstawy zboża wyko­
nać w 100 proc. do dnia 30 
lipca, 

CHI.OPi 
WOUU JAGIELLO~SKlEJ 

DOTRZYMALI SŁOWA 

Korespondent chłopski tow. 
Antoni Dulikowski z gromady 
W,ólka · Jagiellońska, w pow. 
rawskim, sygnalizuje, te tam-

Społeczeństwo francuskie 
protestuie przeciwko 

zakazowi ~anifestacji 14 lipca 
PARYŻ, H. '1. 

Wydanie pnes ministra spraw wewnętn:nych zakazu 
Dbchodu śWięta narodowe10 Francji w dniu 14 lipca WY• 
wołlt.lo w społeczeństwie francuskim falę obunenia, 

Odbudowa 
Korei 

NA ZDJll;CIU: tomietU KO" 

reańskiej Armil Ludowej tmt· 
cujq prz11 odbudowie gmachu 

Cn~t11tutu RoLnictwa w Wonsan. 

rot. - CAJ 

W Zakładzie „A" ZPB Im. 
Stalina zobowiązania podjęte 
przez załogę na Wartach Pro­
dukcyjnych pogłębiają zobo­
wiązania długofalowe, W re­
zultacie przyczynią się one w 
oddziale tkalQi ·automatycznej 
i żakardowej do podniesienia 
produkcj.i I gatunku o 1,2 proc„ 
w oddziale przędzalni - do 
zmniejszenia odpadków o 1 
proc. 

Stanęli na Wartach Produk· 
cyjnych także pracownicy ad· 
ministracyjni, postanawia]ąc 
zaoszczędzić do końca roku 
materiałów biurowych na sumę 
3 tys. zł. „ 

* * 
W ZPZ Im. Niedzielskiego 

pierwsze Warty Produkcyjne 
zostały zaciągnięte przez od­
dział L Zespól majstra Ogiń· 
skiego post'inowil podnieść 
produkcję I gatunku tkanin o 
l proc. Również o 1 procent 
zwiększą produkcję I gatunku 
przędzy pracownicy majstra 
Fr.eta '2 pi:iędząlni, a zespół 
skręcalni majstra Jakubow­
skiego zmniejszy odpadki o o.a 
proc. 

W oddziale przędzalni Za· 
kładu „B" instruktorka Wła­
dysława Janiak, zaciągając 
Wartę, zobowiązala się prze-

Francuska Partia Komuni- ----------------------------------------
1tyczna opublikowała na la· 
mach ,,Humanite" protest, w 
którym podkreśla. i.e udzie­
lone 9 bm. zezwolenie na 
zorganizowanie obchodu. zosta­
ło po kilku dniach cofnięte. 
„J a sne jest - głosi pro test -
że jedną z głównych przyczyn 
zakazu manifestacji 14 lipca 
jest nagle przybycie do Paryźa 
Dullesa. Zaciekły przeciwnik 
uwarcia porozumienia w spra­
wie przerwania ognia w Indo­
chinach, amerykails\ti sekretarz 
•tanu uslluje zniwecz.yć osiąg­
nięcta rokowań w Genewie i 
uniemożliwić zawarcie pokolu, 
którego prae,nie cała Francja". 

Francusk.s Part\a Komunisty­
czna wezwała wszystkie orga­

. n izacje, aby przyłączyły się do 
protestu komitetu organizacyj· 
nego uroczystości 14 lipca, 

Komitet organizacyjny ob. 
chodu uroczystości 14 lipca 
wezwał ludność Paryża I pod­
n1iejskich osiedli do jak aajlicz­
niejszego udziału w lokalnych 
manifestacjach, wiecach, po· 
chodach ltd„ aby tym samym 
wykaz.ac· swą niezłomną wolę 

walki w obronie pokoju. wol· 
ności i niezawisłości narodo· 
wej. 

Zdo.wo.loby iiię, te nic nle 
ulegto zmianie. Z sat do­
biega ten sam stukot 

wo.rsitntów tkackich. Przy ma­
szynacn pracują ci sami lu· 
dzie„. A jednak„. Drobny 
szczegół: tkacz, wybiegając do 
palarni, nerwowo pa.U papie· 
rosa, wciąga dym wielkimi 
haustami - aby prędzej -
n\espolcojnie spogląda · '114 
drzwi, w stronę swojego war· 
sztatu. WreszciP. nie kończąc 
papierosa przydusza 110 nogą 
i biegnie do maszyny_ 

W sekTetario.cie podstawo­
wej organizacji partyjnej co 
chwila trzaskai11 drzwi. 

sekreta.Tzu, 
zobowiązań 

na. wartach 

N a pierwszej stronłe rzuca slę 
w oczy wykaligTo.fowana c11· 
fra. „896 robotników nasz11ch 
zakladów stanęlo na Warta.eh 
Produkcyjn11ch dla uczczenia 
zbli.ża.jqcego się IO-lecia PoLski 
Ludowej", Zobowiązania w 
większości dotyczą jako§cł ł 
oszczędności surowca. To jest 
te raz najważniejsze. 

• Tkacze w okresie IO dnł 
zaoszczędzą na odpadkach po 
$ k.r1 surowca w każdej tkalni. 

• Zafoga oddziału przygo­
to100wczego zmm ejszy o I kg 
odpadki w ko.żdt1m dniu dzie· 
lącym na.s od święta Lipcowe· 
go. 

• Z szarparni pójdzie do 
produkcji 10 kg surowca wię­
cei niż planowano. 

• „Wilkarze" dadzą dodat-

słę po kanc!e !tolu ł uklada1ą 
na wysokim stosie. Marta. Pie· 
trzak bacznie śledz; przesu.· 
wający się przed ;ej oczami 
dywan. Nie wolno przepuścić 
ani jednej skazy, żadnego bTo.· 
ku. Zobowiqzanie jej brzmi: 
„Zacerować w ciqgu dnia 0,5 
m dywo.na ponad plan, przy 
najwyższej jakosci cerowania. 

Przez długie, wysokie okno 
wślizguje się do sali promień 
stońca. W jego smudze wiru· 
iq drobne nici, kępkf przę• 
dzy. Marta Pietrzak mimo woli 
uśmiecha się. Biegnie myślq 
daleko, o.ż do województwa 
szczecińskiego, gdzie jej nai· 
młodsza córeczka Elżbieta 
przebywa na koloniach. 

R. UT. 

szkolić jeden zespól przędzal­
niczy metodą inż. Kowa lewa. 
Do cennięjszych zobowiązań 
indywidualnych zaliczyć nale­
ży zobowiązanie Henryka Gra­
czyka - snowacza, który po­
stanowił wszystkie osnowy od­
dawać nasnute bezbłędn ie. 

Za pracownikami od kro­
sien I warsztatów pośpieszyli 

pracown icy z biur. Wezmą oni 
udział w akcji żniwneJ w za· 
kładowym majątku OZR. 

* • * 
W Piotrkowskich ZPB Im. 

Nowotki ponad 600 pracowni­
ków stanęło już na Wartach 
Produkcyjnych. Warty pełnią 

w oddziale prtędzalnl cien­
koprzędnej, średnioprzędnej, w 
centralnych warsztatach me-

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

_„ .... 

Komunikat 
' 
o separatystycznej 
konferencji 

Dulles - Eden -
Mendes-France 

Agencja France Presse po. 
dala 14 bm. komunikat ogło· 
szony w związku z zakończe· 
niem separatystycznej konfe· 
rencj! z udziałem Mendes­
France'a, Edena I Dullesa, 

Komunikat stwierdza, że w 
czasie konferen<'jl dokonano 
wymiany poglądów na temat 
sytuacji w Indochinach i „w 
rezultacie doszło do jasnego 
spr!!cyzowania poszczególnych 
stanowisk w sprawie lndo· 
chin". 

Premier Mendes • France I 
minister Eden wyrazili ;i;ycze· 
nie, by Stany Zjednoczone by· 
ły ponownie reprezentowane 
na konferencji genewskiej 
przez delegata w randze r.1i· 
nfstra. 

W związku z tym - stwler. 
dz.a komunikat w zakończeniu 
- ·Prezydent Eisenhower I 
Dulles zwrócili się do podse­
kretarza Stanu USA Bedell 
Smitha, by w jak najkrótszym 
czasie wrócił do Genewy. 

Młodzież z ZPW 9 Maja 
PRACUJĄCY CHŁOPI 

podejmuje zobowiązania 
WOJ. ŁODZKIEGO BIERZ­
CIE PRZYKŁAD Z CHŁOPOW 
GMINY KONSTANTYNOW; 
KLASA ROBOTNICZA CZE· 
KA NA WASZE ZBOŻE. DO• 
STARCZAJCIE TEGO RO· 
CZNE ZIARNO DO PUN• 
KTOW SKUPU GS! 

ZMP-owcy wezmą udział 
w kampanii żniwnej 

Wchodzili do świetlicy gru­
pami, ożywieni I roześmiani. 
Po chwili na sali zajęte były 
wsz;ystkie krzesła Wśród ze­
branych najlepsi młodzi go· 
spodarze ZPW 9 Ma1a. tkacz 
.Jerzy Sienny, postl'zygaczka 
Genowefa Skóra i inni. 

Zebranie zagail przewodni· 
cz~cy Zarządu Zakładowego 
ZMP. tow. Jerzy Perlicki. 
Następnie w obszernym 

przemówieniu wiceprzewodni­
czący ,ZZ ZMP tow. Laskow­
ski omówił ' bleż11ce zadania, 
jakle stają przed młodzieżą w 
przygotowaniach do konferen­
cji partyjno - e'konomiczne~ 
Mówca wskiizał na duże moż­
liwości obniżenia kosztów 
własnych produkcji. 

Tow. Laskowski zreferował 
również zadania młodzieży za• 
kładu w związku z trwający­
mi żniwami. 

Po przemówieniu młodzież 
zebrana na masówce podjęła 
szereg cennych zobowiązań in­
dywidualnych I zespołowych. 

W związku. ze zbliżającą sl~ 
konferencją partyjno - eko­
nomic;mą padły m. in. nastę­
pujące zobowiązania: 

• Tow. Jerzy Sienny rzu­
cił wezwanie do młodzieży za­
kładu: „Przy moim krośnie nie 
zniszczy się ani Jedna nitka, 
ani jedna cewka", 

• Tow. Genowefa Skóra i 
oddziału postrzygalnl zobo­
wiązała się przez dostrzyganie 
gotowych sztuk towa-ru do 
końca oszczędzać miesięcznje 
około 150 metrów materiału. 

• . Zarząd Zakładowy ZMP 
wystąpił z Inicjatywą iorgani­
zowania ' wzorcowej tkalni 
obsługiwanej wyłącznie przez 
młodzież, która pracować bę­
dzie najnowszymi metodami 
pracy. 
Odpowiadając na apel ZG 

ZMP młodzi robotnicy ZPW 
9 Maja postanowili paśpleszyć 
z pomocą przy żniwach spół­
dzielcom z Kontrewersu, gmi­
n.a Bełdów. 

M. i!ll. młodzież tkalni prze­
pracuje przy żniwach 164 ro­
boczogodziny, brygada mło­
dzieżowa im. J. Stalina - l 72 
roboczogodziny, a kolo dzien­
ne ZMP - 364 roboczogo­
dziny. 

List Barbary R. z Lansune 
w ~tanach Zjednoczonycn Ameryki Północnej 

do redakcji „Głosu .Robotniczego" 
W pierwszych dniach lipca do redakcji naszej nad• 

szedł list od byłej robotnicy huty „Hortensja" \9 
Piotrkowie, od wielu lat zamieszkałej w Stanach Zjedno­
czonych A. Półn. ob. B. R. Aby uniknąć represji, ja­
kie mogłyby spotkać autorkę wspomnianego listu ze stro­
ny agent6w MacCarthy'ego, nie podajemy jej prawdzi­
wego nazwiska ani adresu. Nazywać ją będziemy Bar„ 
barą R. 

List zamieszczamy w dosłownym brzmieniu: 

Pan się pewnie :fmłeje, !e ja tak piszę, ale ja w11chowo.lam 
się w Piotl'kowie. Jo. mieszka.lam na Piłsudskiego, w stro· 
nę ~zczeko.nicy. Tam żyła sama bida I bezrobotne. U nas 
takz". ~o.mo: I tak ?recz, jak Pan pójdzie ł zobaczy, same 
hutniki, duzo b1d11 1 malo . chleba. Ludzie dobre, tylko piase1' 
w zębach. 

Wuj poJechal do Ameryki za Jll'acq, a potem nap!sal doi 
ojca: Baśka najstarsza, niech przyjeżdża, I przysłał szi;f„ 
karte; 

Protest przeciwko zakazowl 
manifestacji 14 llpca opubliko· 
wała także Francuska Pow­
szechna Konfederacja Pracy. 

- Towarzys>.u 
sprawoi:danie z 
podejmowanych 
Produkcyjnych.~ 

- Słuchajcie, towarzyszu, 
kowo 200 kg mieszanki. Tak 1 --------------------------------~-----

Ja l'ob!lam w Hortensji, w sortowni- ł sztifiern!. ZO lat mfa„ 
lam, jak wyjechałam z Polski. To bylo w 1931 roku. U stry• 
Ja w. Amel'1!ce ciężko pracowałam. W komórce spalam, ;e„ 
dzemo. skąpil, a i sukni nie chcial kupić. Chciałam uciekać, 
ale. dokąd? D~gadać się z nikim nie można. Przychodził do 
mnie Janek Niećkarz .. Też Polak, ale urodzony w Cleveland, 
Dwa :azy zabrał mnie na polskie nikniki i o Polskę pytał. 
Opowiaclalam mu o naszym Piotrkowie. l tak to z nami by„ 
lo. Pot.em Janek ożeni! się ze mną. Najpierw przyszła córk4 
Marl!sia, sz~ść ta~ pote?71 chłopak Stanley. Dziewczyna umar­
ła, kiedy m1ala pięć w10sen. Na drugie lato i męża pochowa• 
lam. A ja byłam w ciąży. Co ja wtedy wyplakalam. Grosza 
na pogrzeb b11lo tTochę, bo mąż w Tzeźni robit ale malo Ro• 
daki por.iagali i robotę dla mnie w Lansung z.~aleźli. u °Kos„ 
thero. r?biłam w rest,aurac.ii. Myłam talerze. Dostawałam ·e„ 
dzenie 1 trochę centow. Ale on chcial, tebym byla jego ~o• 
cha.nką. Pracowa'a~ potem w Detroit, Flint i znów w Lan­
sungu. Sta7!'1ey. to się c~owal. Za hutnika chciałam, by byl. 
Chlopak wielki, ale pociechy z niego malo. Zawodu, nie zna. 
Apetyt , ma, ale pracy nie. I co robić? 

Przedstawiciele komitetu 
organizacyjnego odwiedzili mi­
nistra spraw wewnętrznych, 

wręcuijąc mu protest przeciw­
k.o iakazowi obchodu uraczy­
stości święta narodowego Fran 
ej! ' 

kto pomoże pny żniwach 

wdowom z „naszej" wsi?~. 

Sekretarz podstawowej or· 
ganizacji partyjnej, tow. Sli· 
wiński, spokojnym glosem wy­
jafoio.. odpowiada, pyta„. Na 
stole leży sprawozdanie, o 
k tórym przed chwilą była mo­
wa." Karty sprawozdania. 
usiane cyframi i nazwisko.mi. 

zapewniają najlepsi robotnicy · 
z .,wilków" - Władys!a.w Ko· 
bJJ 1 rtński i Józef żak. 

8 Każda cerowaczka WY· 
ceruje dziennie dodatkowo 
pół metra dywana lub pluszu. 

* „ * 
, Już 7 bm. w Zaklado.ch im. 
To.elka Ajzena odbyła • się na· 
rada aktywu partyjnego, 
Zil1P·owskiego i związkowego . 

---------- --------------- Narada poświęcona zostala 
zbliżo.jqcemu się świętu 22 Lip-

:Arnbasador USA 
organizatorem . 

terroru ·w G watemali 
NOWY JORK, 14. 7. 

Jak donosi z Meksyku ko­
respondent dz;innika „Daily 
Wo1·ker", Konfederacja Prscy 
Ameryki ł.acińskiej opubliko· 

·wala oświadczenie stwierdza· 
Jące, ie organiiatorem terro­
ru · w Gwatemali jest ambasa· 
dor USA, Peurlloy. Konfede­
racja ~racy podkreśla, że we· 
dług informacji uzyskanych z 
Gwatemali bestialski terror 
pneciwk9 i>rzywódcom związ. 

kowym I demokratom przy­
brał niebywale rozmiary, 

STANY ZJEDNOCZONE 
UZNAŁY REŻIM DYKTA· 

TORSKI GWATEMALI 

Departament stanu USA 
ogłosił komunikat, w którym 
stwierdza, że rząd Stanów 
Zjednoczonych umał juntę 
wojskową Gwatemali jako 
nowy rząd tego kraju, 

ca. Każdemu a lctywi.kie przy. 
dzielono zadanie: rozmawiać z 
robotnikami, pnygotowujqc 
ich do podejmowania zobowią· 
zań, wykrywać rezerwy pro· 
dukcyjne. 

Tow Helena Witczak, sekre· 
tarz oddziałowej organizacji 
partyjnej w cerowni, rozma· 
wiała niemal z każdą cerowa· 
czkq.. Razem u.~tolaly zobowią· 
zanio. pndjęte na Warty Pro· 
dukcyjne. 

12 bm. odbylo się druga no.· 
ro.da aktywu. Sprecyzowane 
zostały ponczególne zobowią· 
zania. Od tego dnia załogo. Za· 
kładów im. Tadka Ajzena sto.· 
nęla no. wartach JO·lecia. 

• • • 
Dlugo. ł wąska jak kiszka 

sala cerowni. Wysokie; o sko-
3-nych blatach 'stoły. Barw· 
nr w~t~gi dvwanów zauwaiCi 

Wspólną akcję Dulles dopuszcza możliwość 
nieratyfikowania przez Francję 

układu ·a „armii europejskiej" 
przeciwpowodziową 

I RD proponuje 
władzom ~ońskim 

BERLIN. 14. '1 . 

W związku z wezbraniem 
Łaby w strefie pogranicznej 
między NRD a Niemcami za­
chodnimi centralna komisja 
powodziowa NRD zwróciła się 
lelegrafic:wie do bońskiego 

ministra komunikacji Seeboh­
ma z propozycją odbycia 
ws.pólnej konferencj-l Konfe­
rencja ta miałaby na celu za­
pobieżenie, grożącemu 'wezbra­
niu Łaby w jej dolnym biegu 
oraz podjęcie wspólnej akcji 
przeciwpowodziowej na tere­
nach dotkniętych klęską ży­
wiołową. znajdujących się na 
Poarani~ 9bu części Niemi,ec, 

Dnia 1' bm. ogłoszono pi~mo sekretana słanu Dullesa do 
ezłonków Kongresu USA w sprawie „armii europejskiej", 
Sekretarz stanu Dulles w 1.>iśmie tym oficjalnie dopuszcza 
ewentualność, ze układ w sprawie „armil europejskiej" nie 
będzie obecnie ratyfikowany przez parlament francuski, 

niem zakomunikował, że 

Francja nie zgodzi się na o­
derwanie układu bońskiego od 
układu w sprawie „armii eu­
i-opejskiej". 

„Jeśli francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe - czytamy 
w tym piśmie - nie dokona 
ratyfikacji układu w sprawie 
„armii europejskiej" przed fe­
riami, wówczas należy się 
zwrócić do rządu francusk ie- ,..------------

go, by wraz z USA, W. Bry- z ROZMOW 
f.anią I Niemcami zachodnimi 
uczestniczy) we wprowadze­
niu w życie układu bońskie-

go". GENEWIE Jak wiadomo, układ boński W 
ma przyznać Niemcom zacho-
dnim pozory „suwerenności" i 
przyspieszyć remilitaryzację 
Niemiec zachodnich. Układ 
bońsk i jest ściśle związany z . 
układem w sprawie „armii 
europejskiej", i rzecznik rzą­
jiµ t.r~µSkiego pi:zed ty1od-

Szef delegacji Vietnamsklej 
Republiki , Demokratycznej 
Fam Wan Dong odbył roZ!Ilo­
wę z baodaiowskim ministrem 
spraw zag,r~iczoych l'rao 
·wan Ho. ' 

l 

· Mam 43 lat, ale ja.~by Pan mnie zobaczyl, to pomyślal, fe 
mll:m. chyba, 6~„ Tak ~e~tem Z!71arnowana. Już niedługo chyba. 
pozy3ę na te3 ob.czyzm_e. Niech mi Pan napisze, jak tera.z 
wygląda ten mó3 ;odzm:ny Piotrków i co robią przyjaciele 
co ze. m:nq w hucie _robi!!? Czy Hortensja pracuje? A· ja'/c 
B!-'dk1, zietono w alei?, Jak wspomnę tych tam z Piotrkowa, 
J?zka . albo F~anka, to lzy 110.me do oczu lecą. Pan pewnie 
me wie co to Jest tęsknota. A mnie to ono. serce jak rozpa• 
!onymi widełkami ściska. 

Ja b~m tak chciala przyjecha~ do Polski f roblc! w hucie 
ze n~otmi, .Ze?y s!ę ~tanley fachu w Polsce nauczył. Ale 
pewnie. prz111dzte mi tezeć w tej amerykańskiej ~ier.ii. A onri 
zimna 1 obca, 

Prouę ~i odpiso.~ ł pozdrowić Karę, Ho!'tensję ł hutników, 

Lansung ,... .S. V.11.54. 
BARBARA R • . 

Odpowled.t na llst Barbary R. 
zamieszczamy na str. 2 I 3. 
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Konferencja ptzedstawicieli stron walctących w Vietnamie ZaltursO•e manewry IPmyż ~Wielki tri~mf 

dyplo-macji amerykańskiej ~~!~~~;~~~~r~~~~~ 
• · , MOSKWA, 14. 7. 

Jak donosi z Paryża kor2spc'lndent dziennika „Prawda1• nieoczekiwane oświad­

czenie departamentu stanu USA o nagłym wyjeździe sekretarza stanu Dullesa 

do Paryża, by spotkać się z premierem Mendes-France'm i ministrem Edenem, 

wywołało zaostrzoną czujD()ŚĆ w paryskich kołach politycznych. 

włorek w eau teatru „Sarah Bernhardt" sztukę „Grzech" 
Żeromskiego. Przoostawlenie to było wielkim triumfem poi~ 
sklej sztuki teatralnej. 

USA odmawiają 
wydania paszportu 

Paulowi Robesonowi 
LONDYN. 14. 7. 

W ostatnich dniach stanowi- .-----------­

Po zakończeniu przedstawie­
n ia tłumy publiczności, które 
do osta tniego miejsca wypeł­

niły sa lę teatralną, zgotowały 

zespołowi polskiemu niezwykle 
serdeczną owację, rzadko no­
towaną w paryskim życiu tea­
tralnym, Artyści polscy byli 
w ielokrotnie wywoływani przez 
rozentuzjazmowaną publicz­
ność. 

!fko USA wobec konferencji ge­
newskiej - pl11e korespondent 
- stało się całkowicie jasne. 

Im wyraźniej zarysowała się 
możliwość pomyślnego uregu · 
lowania kwestii Indochińskiej , 
tym dobitniej ujawnlJI się 

wrogi stownek dyplomacji a­
merykańskiej do konferencji 
genew1kiej. 

Wręczenie 
Ila grody 

Slalinowskiei 
Mimo wyprzedania wszyst­

kich biletów na przedstawie­
nie, kasa i sekretariat teatru 
oblegane były przez publicz­

l:>ni.a 14 bm. w Sali Swier- ność, która pragnęła nabyć bi-

d,_ _,_ . . K 1 
!ety wstępu. 

ww,.,.1ei n.a rei;i u wręczo- Na p1-zedstawieniu obecny 

no w ?~c!lośct llc7Ilych byt ambasador PRL w Pary-

, 

ZE SWIATA 
-1§1= 

SUKCES LEWICY WŁOSKIEJ 
W UZUPEŁNIAJĄCYCH 

WYBORACH SAMORlĄDOWYCH 

Partie komunlstyczn.a I socJa· 
llstyczna acln osly ._y sukces 
w uzupełn'aj-cych wybo~ach c!o 
rady prow\ncj<>11a1ne1 w Bene­
v•nto. 

Kandydac: z •amlenla tych 

Konferenc;a wo3skowa 
przed&tawicieli dowództwci 
naczelnego Vietnamskiej 
Armii Ludowe; i dowódz­
twa naczelnego sił zb ro;. 
nych Unii Francuskiej. o­
braduje w Trung Gia na 

. szosie nr 3. 

NA ZDJĘCIU: ogólny wi­
dok sali konferencyj1tej. 

Fot. - CAF 

Władze bońskie 
H'ZnlecaJą 

propagandę odweto·wą 

Odmowa wl.adz amerykań­
&kich wydani.a Paulowi Robe­
sonowi paszportu na wyjazd 
do Europy na Ulproszenie 
górników szkockich wywolal.a 
oburzenie w Szkocji i Anglii. 
Jak wiadomo, komitet wyko­
nawczy Związku Zawodowe­
go Górników S zkockich za­
prosił Paula Robesona do 
Szkocji na kilka koncertów 
dla górników l niejednokrot­
nie z;wracał &lę do rządu USA 
z prośbą o wydanie mu pasz­
portu. 

Pragnąc utrudnić pracę kon_ 
ferencji, kierownicy dyploma· 
cji 11merykailskiej złożyli kilka 
oświadczeń, że ani sekretarz 
stanu Dulles; ani jego zastęp­
ca Bedel! Smith nie pojadą 

do GeneWY, mimo że przybyli 
już tam ministrowie spraw za­
granicznych innych wielkich 
mocarstw. Dziennik „Combat" 
pisał w związku z tym, że 
Dulle&a najbardziej „niepokoi 
myśl" o możliwości przywti>ce.. 
nia pokoju w Indochinach. Od· 
mawiając wyjazdu do Genewy 
usiłuje on „podpiłować gałąz, 

n.a której siedzi Mendes-Fran­

przedstawiciell społeczenstwa 1. . . w . . . 
radzieckiego Międzynarodową zu Stamsła Gaiewsk1. Prócz 
Nagrodę Stali.nowską „Z.a u- ~o}aków zamies~ka!ych w Pa­
t-rwalanie pokoju między -n.a- yzu byto_ na sah wielu uczest­
rodami" wybitnemu działa- ni~ów m1ęclzyrmrodowego te­
czowi społecznemu Indi.i, pro- shw~lu szt uki dramatycznej, 
tesorowi generaaowi Sahib wybitnych krytyków teatra ! -
Sing Sokheyowl. nych francuskich l zagrani -

cznych. Po przedstawieniu wrę­
czono zespołowi polskiemu 
wielki kosz biało - czerwonych 
kwiatów. Li Syn Man 

partii otrzymali 5.636 'llosów 
podczas qdy w wyborach umo­
rządcwych 1953_ ~. lew·ca u1y­
skała 5.1113 qtosy. Chadecfa I mc.. 
narch ści 1trac·11 znaan- 11oś4 

qłosów. 

ZAGOSPODAROWANO 
5 MILIONOW HA ZIEM NOWYCI{ 

I NIE UPRAWIANYCH 

W kołchozach I aowchouich 
Ka:uchski•J SRR zaqo.~ o­
wano już 5 milionów ha ziem no­
wyc:h t nie uprawianych. 

32 sowchozy republ'kl wyk ... 
nały """' plany w tej dz.edzinie, 

Duże straty 
Władt:e ·zachodnlo - nłemleckle orpnlzujit włeee t „spot. 

kania" przesiedleńców pod haalem "powrotu na wschód". 
Na wiecach tych wYgłaBzaj~. przem6wienia oflc;l&lal p"ned· 
stawlciele rządu bońskiego. 

Przewodniczący Związku 

ce". 
wybiera się 

do Waszyngtonu 

l"RZYGOTOWANIA DO KONGRI!,. 
SU KOBIET AMERYKI 

t.ACl~SKIEJ 

kolonizatorów 

w Indochinach 
Jak podaje Vletn.amska 

.Agencja Prasowa, francuski 
korpu& ekspedycyjny stracił 

0&tatnio podczas walk w oko· 
licach miasta H>.1 Dong w del · 
cie Rzeki Czerwonej ponad 
4uO żołnierzy i .oficerów. Mia­
sto Ha Dong leży w odległo­

ści 25 km na południowy za· 
chód od Hanoi, 

Jak podaje prasa niemiecka, 
na „zjazd" przesiedleńców ze 
Sląska, który odbył się w Ha­
nowerze, przywieziono 150 
tysięcy osób. Przemówienie 
wygłosił boński wicekanclerz 
Bluecber, ktocy poparł odwe­
towe żądania wysunięte na 
zjeździe. Prezydent republiki 
bońskiej Heuss i kanclerz: 

skanla ziemi ojczys.tej" na 
wschodzie. 

W Bochum odbyło się „!}>Ot· 
kanie" 45 tysl~y Niemców 
przesiedlonych 2 Prus W5ehod· 
nlch. 

Zawodowego Górników, Mof­
fat, 'opublikował w imieniu 
zwią:cltu stanowczy protest 
przeciwko dyskrymina cyjnej 
połltyce rządu USA: „Wyraża­
my protest przeciwko takie­
mu ograniczaniu wolności. 

Zmuszanie do milcrenia Pau­
'la Rooesona - to przestęp.. 

stwo" - stwierdza Moffat. 

Jak podkreślają w paryskich 
kołach dziennikar~kich - pisze 
dalej korespondent „Prawdy" 
- wyjazd Dullesa do Paryża 
w obecnych warunluich stano­
wi próbę wywarcia nacisku na 
Francję i Anglię, aby nie do· 
puścić do porozumienia w Ge· 
newie. Widząc, że „zerwanie 
konferencji genewskiej na od· 
ległość", jaka dzieli Waszyng­
ton od Genewy, nie uda się, 

dyplomacja amerykańska po­
stanowiła działać na teryto· 
rium europejskim w pobliżu 

Genewy. 

Dziennik ,,New York Herald 
Tribune" donosi, :ł.e w końcu 
lipca Li Syn Man przyjedzie 
do WaSoZyngtąnu w charakte· 
rze 1oścla Eisenhowera, aby 
„przeprowadzić rozmQWy na 
najwymym PZczeblu". 

Występy artystów polskich 
w Paryżu spotkały się z du­
iym zainteresowaniem prasy 
stołecznej. Na łamach „L'Hu­
manite" ukazało się ki\ka ar­
tykułów z naj.wyższym podzi­
wem komentujących arę ze­
społu polskiego. Bardzo przy­
chylne recenzje z występów 

Teatru Kameralneao zamieścił 

równiet dziennik ,,Aurore" i 
inne pisma pary1k.ie . 

Jll< donosi dz 'ennik bruyfJJ• 
ski ,,lmprensa Popuł.ar0; orqant„ 
zacJ• kob'ece krajów Ameryk; 
Ł.aclńsk lel 1>0stainow·1y zwołał w 
s •erpnlu br. konqres kob 'et A• 
meryki Łaclńlkiej . .• 
Głównym punkt.,,, pon,dku 

obrad konqresu b..iz·e sytuacja 
kobiet I dzhtc' w kra Jach Amery­
ki ł..acińskfeJ, Koncir•1 oclbfdZi• 
•'t w l\lo de Jane·ro. 

RADZIECKO.LIBAlllSKI UKŁAD 

H"HDLOWY 

Adenauer wysiali do uczestni­
ków zjaz.du depP,szę z poo:dro­
wieniami. Kanclerz boń:;;ki 

&twierdza w swej depeszy, że 
,,nie zrezygnuje z prób odzy· 

Przywrócić Chinom Ludowym 
należne miejsce w ONZ 

Jak donon11 s NoweJ ZelandJI, dnia 14 bm, minister spraw 
zagr&nieznych Nowej Zelandii, Clitton Webb, powt6rzyl swe 
oświadczenie 11 uble1rłego tygodnia, w k~órym opowiedział 

się sa dopuszczeniem Rzl\dU Ludowego Chin do ONZ. 

Dziennik „Combat", wyr11h­
Jąc niepokój w związku z -przy­
jazdem Dullesa do Paryża, pl· 
sze: „We Francji, gdzie słowa 
zachowały swą treść I gdzie 
prawa logiki nadal obowiązu­
ją, widzi się jedynie dwa moż­
liwe rozwiązania - albo kon· 
tynuowanie wojny, albo zawar_ 
cle pokoju. Zdumiewa, ie przy• 
wódcy USA nie chcą uznać 

prawa Francji do prowadzenia 
własnej polityki". 

Na Wartach Produkcyjnych 
o Dal11y cłu 1 

li Sh. 

wykonywanie w 100 proc. pla­
nu jakościowego, Czyszczarki 
oczyszczą cod21ennle o &li sztuk 
bielizny więcej. Zespół dzie­
wiarzy majstra Jędrzejczaka 

zaoszczędzi do dnia 22 bm. 
450 sztuk igieł dziewiarskich. 

Dnia 13 bm, p&r!ament lit.W 
ekl ratyf:kowal 1'acb:lecJ.co-llbań­
skl układ handlowy I plałn'czy 

podpisany 30 kw'etnla'br. w Be.1-
rucle. W cuo1e dyskus.\I w p...-. 
lamenc :e llbańslc 'm de~any 
Boustany, kt6ry qratulowat rz,. 
dowi zawarcia t9qo ukladu pod. 
kreśJ;ł te Zw•ą.zek RadzieclĆJ lest 
państwem, które ~sze 'c ~• 
wykonuje aw• zobowl~an'a. · 

Przyznanie nagród 
na IV Ogólnopolskiej 

Wystawie Plastyki 
WARSZAWA, 14. 7. 

Ministerstwo Kultury i Sztuki w dniu 14 bm. przyznało 
następujące n.a.grody na IV Ogólnopolskiej Wystawie Pla­

styki. 

Korespondoot Agencji No- sytuacji międzynarodowej, w 
wych Chin infonnu~ z Dw- swzególności dla uregulowa­
karty, że prasa indonezyj~ka nia kwestii indochińskiej. 

opowiada się 1.111 prz.ywróce- Próby USA- zaznacza dzien­
niem Chińskiej Republice Lu- nik - w kierunku n.arzuce­
dowej należnych jej praw w nia własnego stanowisk.a kra­
ONZ. . jorń azjatyokim budzą coraz 

!Dziennik „Harian Rakjat" większą podejrzliwość w tych 
podkreślą; że na całym świe- krajach. 

cie szerzy 1ię ruch na rzecz--~---------­
dopuszczenia Chmsk!ei Repu­
blik! Lud-Owej do ONZ. Dzien­

chanlcznych, elektrycznych ltd. 

Szeroko zaciągają także 

Warty Produkcyjne pracvwni­
cy pozostałych oddziałów; „B", 
„C'' i 1,D11

• 

• * • 

ROZSZERZENI! STOSUllKOW 
HANDLOWYCH CHJ~SKIU 

REPUBLIKI LUDOWEJ 
Z JllNYMI KRAJAMI 

W ostatnich tyąodnlach pr:ry. 
byli do G•newy przed„_lcleł• 
k61 pramyalowych 1 handl.,.. 
wych Anqlll. Włoch, l'rMtcJI, NJ. 
mlec zachodnich, SzwaJ<ar'n, Bel· 
ql : • Holandii , by przeprowadztt 
rokowania z deleqacJ' chińslcll w 
sprawie rozwo)u stosunków h...,­
d/owyclt. 

W dzl.ale malar!'twa 
pierwszą nagrodę w wysoko­
ści IO.OOO zł przyznano Euge­
niuszowi Elbischowt (Warsza­
wa) - za obraz „Lenin 1 
spójnia". 

drzejowl Strnmłłło (Łódź) - nik stwierdza, że Chińska Re­
i.a obraz „Nasza ziemia". publika Ludowa . stała !i«; o-

Trzy równorz~ne trzecie gromną przeszkodą _n.a drodze 
nagrody w wysokości po 5.000 1 agresywnej polityk1 amecy· 

„.a Stany Z;ednoczona 
w dalszym ciągu 

Oświadczenia prasy trancu· 
sklej w związku z separatysty­
cz.nymi rokowaniami w Paryżu 
między Dullesem, Edeuem i 
Mendes-France'm - pisze w 
zakończeniu korespondent 
„Prawify" - wykazują, te 
francuska opinia publiczna 
jest głt:boko zaniepokojona no· 
w)rmi próbami dyplomacji a­
merykańskiej, która usiłuje 

przy pomocy zakulisowych ma­
newrów nie dopuścić: do po· 
wodzenia konferencji genew­
skiej. 

Przedstawiciele rady zakła­
dowej nie nadążają z przypi­
naniem czerwonych kokardek 
- tak szybko rośnie ilość za­
ciągających Warty pracowni­
ków, Otrzymała ją również 

brygadzistka z oddziału samo­
prząśnic obrączkowych, Sabina 
Zielińska, która zobowiązała 

się zlikwidować zupełnie od­
p11dkl zwrotne w swym zespo­
le oraz udzielać wszechstron· 
nej pomocy prządkom, aby mo­
gły przejść na produkcję bez­
brakową. 

Na wart.ach Produkcyjnych 
stają. także pracownicy Pabia­
nickiej Fabryki UrządZeń Me­
chanicznych. W "Od~l..· <:m­

tażu pierwsi z tą inicjatywą 

wystąpili robotnicy - Glonik, 
Kasprowski, Nowak 1 Połom­
ski, którzy wraz z całym od­
działem zobowiązali się zmon­
tować o 3 dni wcześniel siedem 
maszyn. 

KA TAS TROP' A BOMBOWCA 
.ANGIELSKIEGO 

Jak lffono81 Aąencfa Reute~„ 
14 bm. podczas lotu prób~ 

rozbll •I• bombowiec anqlelskl n- typu , ,Victor'', P'lot I 3-
osobowa zaloqa :rqlntlt• • * • 

• • I • 

Trzy równorzędne drugie na-
1rody w wysokości po 7.000 zł 
prey'ZD.ano: Helenie KraJew­
skłeJ (Warszawa) - za obraz 
„Pogrzeb partyzanta", Hannie 
RudzkłeJ - (}yblsoweJ <Kra• 
ków) - za „Portret xawere-
10 Dunlkow11lde10" oraz Ań-

zł przyznano: Zdzisławowi kańskiej. 
Głowackiemu (Lódż) - za Dziennik „Merdeka" pisze, 
„Portret zbiorowy", ~no- że Stany Zjednocz.one zn.sła­

wi Malinie (Stalina gród) - za zły si t: w izolacji, występując 
obraz „G01\POdyni domowa" przeciwko dopuszczeniu Chiń­
<>raz JuliuszoWi Słul!nlcldemu skiej Republiki Ludbwej do 
(Gdańsk) - za „Młyn n.ad Ra- ONZ. Dziennik podkreśla, że 

dunlą". n iedawne spotkania premiera 
W d2JLale rzetby wyróżnlo- Chińskiego Czau En-laia z 

na została m. in. MJ.rosława premierami Indii i Burmy 
Miller a.ódź), mają doniosłe ·znaczenie dla 

sprzee1w1a1ą się 
Komisja spraw zagranicz· 

nych Izby Reprezentańtów 
USA zaaprobowała rez9lu~ję. 
która sprzeciwia się przy wró· 
cenlu legalnych praw Chiń· 

skiej Republice Ludowej w 
ONZ. 

W ZPDz im. Dµracza 
melduje korespondent MJerzyń­
ski - więkswść zaJogi stanęla 
już na Wartach Produkcyjnych. 
Najwcześniej pośpieszyli pra­
cownicy oddziałów centrali 
„A": cerowalni, dziewiar­
ni, szwalni i wykończalni. 

Pracownicy oddzlału malar­
ni, a wśród nich Kazlmlerz 
Majewski, Stanisław Szwab­
rzak i Stanisław Sobótkowski, 
wykonają swoje prace przy 7 
maszynach na 8 dni przed ter­
minem. Warty zaciągnęli także 
pracownicy działu remonto­
wego, 

STRAJK GEllERA~NY 
W TOSKANII 

W •l"Odt dnia 14 bm. rolloCnl• 
cy wszystkk:lt zakładów p~y­

' slowych w To.kan" : Wl'necfl 
przerwa I i pract na 24 qodziny 
na znak protestu przeciwko po­
stawie zJednoczen' a przemystow. 
ców, któr;zy odmówili zadośt. 
uczynieni„ ż4danlom robotnikóW 
w sprawi• polep.szenia warun„ 
ków pracy. 

W szwalni - ta~m11 majstro­
wej Gawryszczak zapowiada 

Odpowiedź na list Barbary Il. 
U da t!§m11 1ię do Piotrka• rocznie 15 tys. ludzi. Głoclowalo l mlełcle, ale 10lldamy, robotnic!! huty, kapitalista n iemiecki, Raeb- Robotnice ,,HortensH" mówiły: 

walczyło. Nie darmo :iiasłuiył on Piotrków rozumiał: strajkujący ler, spokoju nie miała policja. - Napiszcie, ie przy hucie istnie-

wa, by odszukać ilady cza· 

sów, o których pisze Bal'ba­

rci R., by przypomnieć ją lu­

dziom, z którymi :przeżyła 

mlodotć, by choć w części po­
kazać zmiany, jakie aię doko­

naly w ciągu I.at dzłesięciu, 

by pokC12ać jej Polskę n a­

s z q,, wolną, coraz bogatszą ł 

potężniejszą LUDOWĄ 

OJCZYZNĘ. 

A oto odpowiedź podykto· 
wana przez życie, :przez rze. 

czywisto~ć, którq, wypadlo t11l• 

ko slowem pisanym przelać na 

papier, 

Z atrzymallśmy się w mieszka­
niu przy AL im. Bolesława 

B ieruta (dawniej ul. 3 Maja). 
Jest godzina szósta rano. Otwie­

ramy okno. Ptzed nami w gęstej 
· zieleni - Piotrków. Gałęzie kasL­

tana podchod-z:ą wysoko, niemal 
sięgaią parapetu okna. Z listowia 
popłynęła ku sąsiednim ogrodom 
rozświergotana kula ptactwa. Po­
wietrze jest rześkie, czyste. 

Wychodzimy do miasta. Oto ogród 
bernardyńskL Matki z dzieciakami 
obsiadły ławki. Wózki ustawione 
pod słońce. Drzewa rzucają letn!e, 
czarne cienie na żwirowane chod­
niki. 

Tu kiedyś na tych ławkach sla• 
dali bezrobotni. Tu w promieniach 
słońca wygrzewali głód, upokorze­
nie I brak pracy. Stąd wędrowali 
codziennie pod „Bezrobocie" przy 
ul. Piłsudskiego. Stąd gromadą 
wlekli się n.a ul. żelazną (dziś im. 
Karola Swierczewskiego) po tygo­
dniowy zasilek. Stąd wreszcie szli 
z menażkami do „głodnej kuchni" 
przy ul. Krakowskiej. 

-Piotrków Waszycli ezasów, ob. 
Barbaro - ten, o którym wspomi­
nacie w liście. to miasto nt:dzy I 
bezrobocia, miasto emerytów, mia­
sto głodu i robotniczej poniewier­
ki ustawicznej walki i strajków. 
Miasto, które na 50 tya, mle1zkań­
ców oficjalnie liczyło 5 tys. beno­
botnych. Faktycsnie było Ich włę· 
ceJ, W fiotrkowi11 glo4owało rqJL, 

na miano czerwonego Piotrkowa. i ich .rod.ziny muszą mieć chleb, · * • * je żłobek, gdzie zostawiamy dzle-

Dlllł miasto tętni :tyciem. Miasto muszą mieć żywność. Piekarze do- A teraz„. clakl Jdąc do pracy, że rokrocznie 

klasy robotniczej. Mluto, które starczali pieczywo, rzeźnicy mięso. Hutnicy mówili nam tak: wyjeżdżają one na wakacje - d.a-

&tale woła o ludzi. A wtedy.„ Ze wsi, z biedniackich okolic Piotr- - Piszcie do ,ob. Barbary po na- leko, bo aż nad polskie morze, że 

• • • 
B ył 1932 rok. Strajk okupacyj­

ny w „Hortensji". Przeciw 
n~zy i aiłodowi. O mleko dla ble-

kowa: z Rozprzy, Sulejowa, Gorz- szemu. Ona, szlifierka, zna. hutę. wracają stamtąd opalone i zdrowe. 

kawie, Witowa i Majkowa ci'łgnę- Napiszcie o łaźni, o ambulatorium - Najw<!żniejsze co trzeba 

ły wozy. ·chłopi strajkującym lecznlo:iym, o lekarzach. felcze- napisać do ob. Barbary, to, że 

przywozili żywność. rach, o dentystach. Powiedzele, ie Polska, w której żyjemy, to nowa 

Pytacie, ob. Barbaro o Bud- powstał u nas gabinet ochrony pra. Polska, którą my rządzimy, w 

ki. Tak, od strony cy, który przeszkala załogę, by której my jesteśmy go&podarzamL 

Budek przerzuca- zmniejszyć ilość wyp•dków i clio- Wytłumaczcie jej dokładnie, że 

no żywność. A kie· wać na.d zdrowiem robotnik6w. przepędziliśmy właścic ieli ta.bryk, 

dy policja z kapi- Koniecznie na.piszcie, ie układ jeał że „Hortensja" i „Kara" stanowią 

tanem Szapertem zmechanizowany, że o 1000 procent dzisiaj naszą, robotniczą własność, 

na czele (pamięta- łatwiej nam dzisiaj robić, ie na że pracujemy dla siebie. 

cie go: ten czarny salach są wentylatory, że nMI -n- - Najlepiej, jeśli podacie w 11.ł­

pies chodzący z nami znajdują się siatki chlod•I\· cle kilka przykładów. Ona zna 

czarnym psem - ce, że tam, gdzie za jej czasów le- fach. Zrozumie co to znaczy, 

dobermanem) po- tały śmieci, odpady ł gruz I gdzie _ Posłuchajcie, ob. Barbaro! 

stanowiła silą lik- za potrzeb!\ się chodziło - dziś Jeśli przed woi'ną hutnik w 
widować strajk - piękny ogród, trawnik!, ł~kl, wy. 
czerwony Piotr- sokopienne róle. ciągu 8 godzin pracy produkował 
ków ruszył do ata- 1.200 szklanek - to obecnie w cią-
ku. szturm szedł gu 6 godzin pracy (teraz pracuje 

frontalny. Atako- się w hutnictwie szklarskim tylko 

wały kobiety. od 6 godzi.n na zm~nę) produkuje 
1.700 szklanek. Jeśli dawniej kom-

portierni, ku bra- piet szlifierek szlifował 2.000 szkla-

rnie wejściowej i nek - to dziś szlifuję Ich z górą 

od strony placyku 6.000. Wzrosła u nas wydajność 

obok porcelanki pracy, bo wzrosła mechanizacja, 

' Policja s-trzelała. 

Blok mieszka!n11 prz11 ul. Zerom• 
skiego. 

W walce, niedale­
ko rozlewni wód 
aazowych Urbań-

bo unowocześniono produkcję, bo 
pracujemy we właBnym zakładzie, 

bo dobrze pracować, to zaszczyt i 
robotniczy honor. 

dziutkich dziecL O wladzę dla ro- sklego, ciężko ranny został hutnik 

botników. Nowak. Pamit:tacie go za-
* • • 

R obotnicy „Hortensji", kiedy 
wymienlliśmy im Wasze 

prawdziwe nazwisko. ob. Barbaro, 
przypomnieli je sobie. 

- Wyście, ob. Barbaro. byli już zapewne. Jego koszula zbroczona 
wówczas w Ameryce. Was-i bracia krwią stala się sztandarem. Kobie­

! przyjaciele stall w walce. Słynny ty zawiesiły ją u wejścia do huty. 

w Polsce strajk włoski w „Horten- Nowakowi odjęto później nogę. 

sj!". 17 dni zamknit:ci w hucie. Dziś pracuje w „Hortensji'. W gra­

Strajkiem kierowała Komunistycz· dz!e kamieni policja uciekała, ile 

na Partia Polski. „Hortensja", „Ka- sil w nogach. Na czele zmykały 
ra" i „Feniks" szły do walki. Hut- trzy psy: k.apitan S...apert, kierow­
nicy w hucie, ich kobiety na mie- nik huty Pisarski i pies Szaperta 

ście. Rozgrzane piszcz.ale I wideł- - czarny doberman. 

kl, nie wygaszone wanny, piece u- Interesuje Was zapewne, kto 

trzymywane na gorąco, bębny a- kierował strajkiem. Znacie tych 

larmowe, smoła na komin ie - je- ludzi. Robiliście z nimi. Adam Do­

śli za jdzie potrzeba, buchnie pło- liński, Krauze (nie ~yje), Franci­

mieniem na cały Piotrków, będzie szek i Stef.an Szewczakowie, ku­
sygnałem: śpieszcie z pomocą straj- gier Stanisław Skwarczyński, Ka­

kującym. Robotnicy w te dni kła- zimierz Burger, Marian Szafraniec 

dli się spać w ubraniach. By szyo- i Inni. 
ciej nieść pomoc zamkniętym w I potem już spokoju nie miała 

hucię. Głó~ b;)'.l !la. l,ługaju, glóq .W. p~żuazją pi~t.!4!?.W.~M. ~@ścicie.l 

Kto mteszka w blóku przy uL 
Sienkiewicza? Mieszkanie otrzy-
mały tutaj siostry Woźniak. 

NA ZDJĘCIU: Władysława Wo.t­
niak - przodownica pracy w 
PZPB im. Nowotki, obecnie in· 
struktor szkolenia zawodowego 
metodą tnź. Kowatewa. - Przyj­
rzyjcie się, ob. Barbaro. Władka 
jest mniej więcej w wieku Wa. 

1zep_o Stącha, 

Prosili, by przekazać Wam naj­
serdeczniejsze pozdrowienia. By 
napisać Wam, że kobiety, z który­
mi kiedyś zaczynałyście pracę w 
hucie, są dzisiaj brygadzistkami I 
majstrami. Ob. Stefania Chobod 
- dawniej, jak Wy, robotnik szli­
fierni - jest dzisiaj majstrem w 
dziale szlifierskim, zaś pakowacz­
ka Regina Feszter zajmuje obecnie 
stanowisko inspektora bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Są to w Pol­
sce stanowiska, które powierza się 
ludziom cieszącym się zaufaniem 
załogi, ludziom oddanym spraw ie 
robotniczej, pg~~ i ą~--
PY.I!l. .· -- . 

Pamiętacie go ob. Barbaro? To kugler Stanlstaw Skwarczyński. 

W 1932 !'oku czlonek komitetu strajkowego. Komunista. Dzi§ kierow­
nik kugterni w „Hortensji", mistrz w 1woim zawodzie, nauczyciel 

i wychowawca wietu mlodych robotników. 

Pytamcie, co dzieje się ze sta­
rymi hutnikami. Oczy im się śmia­
ły, kiedy Was wspominall. Cóż, nie 
wszyscy żyją. Wielu zabrała woj­
na. Wielu już w czasach Polski 
Ludowej wYfrunęło z zakładu. Pa­
miętacie Bolesława Wolniekiego? 
Taki gruby, wysoki. Był robotni­
kiem . w „Hortensji" i „Karze". 
Dziś jest posłem na Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i dyrek­
torem Centralnego Zariądu Prze­
mysłu Szklarskiego w Polsce. Fe­
liks Trawiński, były robotnik 
„Hortensji", jest dziiilaj jej dyrek­
torem, Kazimierz Burg~r również 
robotnik - dyrektorem „Kary" . 
Pamiętac ie kuglera z „Hortensji" 
Czesława Kupczyka? Dziś jest on 
dyrektorem huty „Feniks". A Sta­
nisław Skwarczyński? T<tki krępy, 
przesadzisty, dziś już siwy, kugler. 
Jest obecnie kierownikiem kugler­
ni. 

Jak Polska długa l szeroka po­
płynęli ludzie z „Hortensji", posz­
li na odpowiedztalne stanowiska. 
Kierują poważnymi działami gos­
podarki narodowej. Są to, ob. 
Barbaro, ci sami ludzie, których 
znaliście, a równocześnie nowi lu­
dzie. Obywa tele kraju budującego 

socjalizm, współodpowiedzialni za 
rozkwit naszej ojczyzny, oficero­
wie wielkiej bitwY o szczęście na­
rodu polskiego, o pozycję Polski w 
świecie. 

J"ll!ę ~oie, łe !ę ~ proeta 

drop czynie! tycie ludzkie lepszym, 
:te na. drodze tej nie ma wybojów, 
ie to gładki asfalt. Nic podobne­
go. 2eb7 wspinać się w górę, trze. 
ba Ponądnie się napracować. Bo• 
li\ mięśnie, czujesz szum w głowie, 
mocno wali serce. 

Ot, choćby sprawa mieszkań. 

Tysiące rodi:in robotniczych wY­
ciągnęla władz11 ludowa z suteren 
i piwnic do nOwYCh, jasnych miesz­
kań. Tysiące mieszkań poddano 
gruntownemu remontowi. 

Pamiętacie Stare Miasto w Piotr­
kowie, Starowarszawskq, Garncar~ 
ską, Krakowską? Tam było getto. 
Tam hitlerowcy ludzi mordowali, 
tam po wojnie nawet kamień na 
kamieniu nie pozostał. Wysiłkiem 
klasy robotniczej P iotrkowa pow­
stały nowe domy mieszkalne, pod­
dano remontowi stare. W saroym 
1953 r. i w ciągu kilku miesięcy 

19S4 r. oddano ludziom pracy w 
Piotrkowie 700 nowych izb miesz­
kalnych. Wierzcie '- nieproste to 
i niełatwe. Wiele jeszcze przed 
nami znoju i trudu, abyśmy mo­
gli powiedzieć: w szyscy ludzie pra­
cy P iotrkowa mieszkają tak, jak 
mieszkać powinni obywatele pań­
stwa, którego jedynym celem jest 
dobro człowieka. Ale my idziemy 
w górę łamiąc przeszkody, my bu~ 
dujemy socjalizm na radość i 
szczt:ście JW1zych lud3ll, przeciw; 

\ 
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Naprzód, do. nowych zadań ! Piękny będzie plon Nowe sztuki 
W drniu 26 cze<rWCa br. od­

była się kooferencja sprawo­
iWawczo - wyborcza łódzkiej 
organizacji ZMP, która pod­
sumowała okres jej rocznej 
dz!ałaJ.ności w pracy wycho­
wawczej z młodzie:i:ą pracują­
c:ą i ucz.ą<:ą się. 

Jed·ną z zasadniczych spraw, 
którą poruszano w dyskusji, 
był udział młodzieży w wy3to­
nyiwani111 zadań produkcyj­
nych w naszym przemyśle. 
S~olinie wiele uwagi po­
iwięcano &prawie obniżki ko-
6Z<tów własnych produkcji. 
DyakUtujący ;wracali uwagę 
n.a !.akt, że w wielu z.a!kl.adach 
pracy or11.1nizacje ZMP zaj­
rnoują 11ię tą sprawą bardzo 
llłabo. N;p. w zakladach im. 
:Waryńskiego istnieje poważne 
rnamotra.wstwo artykulów po­
mocnicz.ych (oliwy). Organiza­
cja ZMP-owska nie interesuje 
~ię tym. Nie robi nic w kie­
runku likwidacji marnotraw­
.-tiwa tak ce'llalego surowa. 
Jesteśmy w akreslt prze­

prowadz.anla pierwszych kon­
ferencji partyjno - ekonomicz­
nych. Mają one wzblldzlć sr.e­
r:akie zainteresowanie robotni­
ków wszys.tkimi problemami 
l'JW:iązanymi z go~podarltą w 
pkładzie, w.aJką o obniżkę 
kosz.tów wbsnych, o os:r.częd-
11ość i jak°'ć produil<cji. 

Kierując slę uchwal.ami KC 
tie.rtii oraz. wskazaniami IV 
=erencji ZMP, młodzież 

a ma za zadanie włączyt 
!ł!ię do rMli:r..acji uchwał II 
~aulu. Jedną z nieuniernie 
lf,raźnych spraw w naszej dzia­
łelnolici j~t mobiliulcja mło­
llizJffy do uzyskiwania ja'lc 
ttajwiękt1zej jakości · produko­
~anego materiał.u. Chodzi o 
to. by każdy młody człowiek 
izuł się go-spodarzem swojego 
llotanowimc.a pracy, t.ak jak ;ro­„i to młodz.leż z zakładów im. 
łdarchle-.wkiego, która odpo­
IWl~ała na apel tow. Jania• 
ka „Każdy .robotnik - dobrym 
•ospodarzem na swym stano­
!Wiisku roboczym". Posiadamy 
t>becnie 730 brygad mlodzieżo­
~ch, coraz cz.ęściej powstają 
piony bezbt"1kowe. Wysiłki 

W,Onków tych brygad i pio­
ł\ÓW bezbrakowYch .zmierza~ 
.nnny do jak najlepszego wy­

konywania zadań produkcyj-
11ych. 

Bardzo ważną sprawą w 
pracy ZMP, obok walki o ja­
~ość, jest aktyWizowanie mło• 
~d.y n.o odcinku w~lki o 
f'rzestrzeganie normatywów 
iriużycia surowca. Stanowczo 
Iz.a mało troszczy się o tę spra• 
"Wę młodzież zatrudaiiona w 
pnędzalniach baweŁny, wktó• 
irych ilość odpadków jest w 
dalszym ciągu za wYSOka. Jest 
rzeczą sprawdzoną, że gdyby 
nasze prz.ędzalnie bawelni.ane 
zmniejszyły ilość Gdp.ad!ków 
tylko o 1 proc„ to z uzyskanej 
tą drogą w ciągu roku pl'Zę­

dzy motna by wyprodukowar 
6 milionów meków tkanin. 

Ciągle jeszcze istnieje zja-

Jerzy Chabelski 
przewodn•czący ZŁ ZMP 

wbsko n.admlemego zużywa­
nia 1Su.rowt:a. Ci..ęto Jeizcz.e 
produkujemy ile. Dlatego też 
ZMP-()Wl;Jde instancje i ak­
tyw wionY być Jlllcjatoram! 
w organJz.owaniu s1.kolenia 
z.awodowego młodzieży, nie 
posiadającej dos·tatec2'.lllych 
klwallfi•kacji pwodowych. In­
.tancje ZMP powinny pilni" 
lledz.ić ro:aivój kwalifikacji za­
wOd dl każdego młodego 
chłol)(a f dziewczyny. Każdy 
rod.ody robotnik winiec uwa­
żać za swój podstawowy obn· 
wl•Jek uzyskanie minimum 
W117lkolen!a zawodowego. 

W walce o obnitkę koszltów 
wl.a.snych koła ZMP w=iocnią 
pomoc dl.a rad za!kladO'WYCh i 
administracji w organizowa­
niu 60CJalistycznego współza­
wodnictwa pracy. ChodZi o to, 
by współzawodnictwo to ro:>.­
wljało aię w wielu kierun­
~h. 

Wiadome jest, :l:e tu I ów· 
drie nie w pełni wYkorzysty· 
wany jest par!k • maszyno~y; 
młodzież winna w takich wy• 
p.adkach inicfo·wać metodę 

Żandarowej. Wiele zakładów, 
szczególnie branż metalowych, 
wyd!:oouje swe plany produk• 
cyjne nieryłimicznie. Organi­
zacja ZMP winna szukać 

przyczyn 11 ierytmiczności, 

Ple<num ZG ZMJ?, nakazujące 
organiz.acjom robotn!czym, 
Az..ltolnym i ucze1nianym z.a­
cieśniać więzy przyjeźni z 
młodzieżą wiejską. Łódzka 
młodzież ma wiele osiągn:ęi: 
w mob:Iizą_wan iu młodzieży 
wiej.skiej do z.adań stawianych 
przez II Zjazd, w organizow<i­
niu jej życia osobist2go. 

Jedill.aJcże nie wpływamy 

jesz.cze skutecmie na likwi­
dację wszystkiego, co hamuje 
sz;y l>szy ·rozwój życia kultu­
ralnego na w.si. Słabo jesz.aze 
nasza młodzież robotnicza 
pracuje nad mobilizacją mlo­
dz.ieży wiejiSikiej do w.alki o 
zbiory zbóż, o lepszą hodowlę. 
Wyipływ.a to ze słabej jesz.ne 
w.spólodpowiedz'.alności rnło­
dz.ieży łódzkiej z.a z.acieśnianie 
l!Ojl\lJS7JU robotniczo-chłopsk ie­
go. Musimy zatrosZJczyć s:ę o 
to, aby do ekip wciągana by­
ła najlepsza młodzież. 

Trzeba po!Wlgać mocn4ej 
niż dotychcz.a~ wojewódz.kiej 
organizacji ZMP w za>k>ladaniu 

. nQWych kół na wsi. I wres7.­
cie - należy wzmóc pracę z 
młodzieżą dojeżdżającą do 
łód:r;ltich zakładów przemysło­
wych. 

II Plenum KC postawiło za­
dani.a w sprawie liikwidacjl 
odłogów, zagospodarowania i 
i lepszego wykorzystania łąik i 
pa&twisk. Obowiązkiem wsz.ys­
ikich ZMP-owców w Łodzi 
jest z całych sił pomagać mło­
di..ieży wiejskiej w wykonaniu 
tego odpowiedzialnego zada­
nia. 

Pelagia P6lrolczvk jako 
prządka w Łódzkich Za­
kladach Przemyslu Weł­
nianego pracuje od 1945 
roku. Jest dobrą pracowni­
cą. Jakościowe plany pro­
dukcji zawsze przekracza, 
ilościowe zaś wykonuje w 

101-108 proc. 
Obecnie d!a. uczczenia. 
10-lecia ·Polski Ludowej 
zobowiązała się ona. zwięk­
szyć produkcję I gatunku 

przędzy o 1 proc. 

wpływać czynnie przez swój ~--------------------------
aktyw produkcyjny na jej li­
kwidację. 

ChodZi. o to, by wszyscy u­
czestnicy ws.półzawodnicllwa 

byli przodującymi robotnika­
mi w z.a.kładzie. Organizacje 
ZMP muszą wunocnić pracę 

wychowa~zą w kołach ZMP 
! poza nimi, wszędzie, gd.z.ie 
tylko pracuje młody chłopak 
czy dz.iewczyna. Dotychczaso­
we doświadczenia W9kazują, u 
najczęściej 114>rawami tymi 
zajmują się :r.at?.ądy. Sk.utecz..­
niej i lepiej dotrzemy z zada­
niami do młodzieży, jeśli zaj­
mować slę nimi l>ędz.le cale 
koło ZMP. 

Kaide !koło ZMP powJ.nno 
usprawnić wydawanie gazetek 
ściennych, aby pokazać do­
świ.adczenla przodujących ro­
botników. 

Konferencja · sprawo~daw­
<:ZC>-wYborcza łódzJriej organi­
zacji ZMP wykazała słabą 
wi.ęż. apaxaiuJ;..ali;tywu .z mło-_ 
dzieżą. Kryty,lcowano kierow­
nictwo i instruktorów ZŁ i ZD 
za niedostatecmą, zbyt do­
rywc~ pomoc. Trzeba żywo i 
systematycznie pracować rz. 
młodzieżą, pomagać konkret­
nie zarządąm kół ZMP - in.a­
cz.ej instancje ZMP staną s!ę 
„urzędem" "do spraw młodzie­
ży. Członkowie ZŁ ZMP win­
ni przebywać cz.ęściej w ha­
lach fabrycznych i na zebra­
niach ZMP, pomagać młodzie­
ży likwidować trudinośd, u­
czyć ją po nowemu żyć i z no­
wego życia korzystać. 

Reali:zmjemy uchwały XIV 

Książki fachowe 
w każdej bibliotece przyzakładowej 
Dobrze napisana książka fa­

chowa, to naeoceniona pomoc 
dla każdego człowieka, prag. 
nącego podnieść swe kwalifi­
kacje za.wodowe. 

Aby zapewruć\ i UdO!t~pnić 
każdemu lekturę potrzebną w 
pracy zawodowej, otwiera się 

coraz częściej specjalne księ­
garnie: medyczne, rolnicze, 
techniczne, posiadające bogaty 
wybór literatury fachcywej. Po­
siadają one wszystkie nowości 
wydawnicze z danej dziedziny. 

Książ.ka fachowa powinna 
znaleźć się także rra półkach 
biblioteki zakładowej. Istnie­
je nawet specjalna uchwała 

Prezydium Rządu z dnia 24. 
IX. 1953 r. (Monitor Polski nr 
A-94) w sprawie rozwoju sie­
ci przyzakładowych bibliotek 
fachowych. W myśl tej uchwa­
ły, kierownky zakładów pra­
cy wszelkich branż I kierow­
nicy placówek nauk<JWo - ba­
dawczych powinni zapewnić w 
każdym kwartale odpowied· 
nie środki finansowe na za­
kup lub uzupełnienie biblio­
tek fachowych. 

Dlatego te:i: do Instytucji 
łódzkich przybywają często 

pracownicy „Domu Książki" 

oferując nowości, zawiada· 
m1ając o stanie zaopatrzenia 
księgarń, o konieczności sys­
tematycznego wykorzystywa­
nia sum przeznaczonych na 
zakup książek. W niektórych 
zakład.ach akcja ta napotyka 
na pełne zrozumienie, jak na 
przykład w Zakładach Im. Re­
wolucji 1905 r„ gdzie dyrektor 
Wanda Gościmlńska osobiście 

czuwa nad reailiz.a"Cjq tego ży­
wotnego zagadniema. . 

Nie wszędzie jednak sytua­
cja jest równie dobra. W 
Związku Branżowych Spół­

dzielni w:Iókiennfcz;ych, Skó­
rzanych i Od:deżowych człO• 

nek zarządu ob. Feldman o­
świadczył, że w chwil! obecnej 
u.rząd dąży do tego, aby fun­
dusze przeznaczone na zakup _ 
książek obrócić na Inne cele 
kulturalne. Na jakie? Bliżej 
nie sprecyzował. · 

My jednak mamy wratf!­
nle, ie tego rodzaju stanP­
wisko sprzeczne jest z żywot­
nymi interesami pracowników. 
Taki stosunek do akcji, która 
zmierza do podniesienia kwa­
lifikacji zawodowych ludi! 
pracy, musi ulec zmianie. 

JL 

N a błękicie nieba zbierają 

się małe chmurki. Nagle 
ciszę lipcowego poranka prze­
rywa zbliżający się warkot mo­
torów. To zajechały na Pole 
nr 8 Instytutu Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin w Strzelcach 
traktory, ciągnąc za sobą sno­
powiązałki. Starszy traktorzy­
sta, Stanisław Galas, zwołał 
krótką naradę. W paru słowach 
przedstawił towarzysz.om ocze­
kujące Ich zadania: 

- Mamy do ścięcia 24 ha ży­
ta. Chodzi o to, by sprzątnąć 
szybko, bez mitręgi. 

- Czekaj no, Stasiek - ode­
zwał się traktorzysta Szczy• 
gielskl. - Jest nas trzech. Bę­
dziemy się zmagać, kto szyb­
ciej I lepiej zbierze żyto, 

Uścisnęil sobie ręce. 

* • * 
Brygada z niecierpliwością 

czekała na sygnał Gala­
sa. Jeszcze moment i za chwilę 

wjeżdża on swym „Ursusem" 
między łany zbpża, ciągnąc za 
sobą s.tukocącą snopowiązałkę. 

która raz po raz odrzuca na bok 
snopki skoszonego tyta. Za Ga­
lasem w niewielkiej odległoś­

ci pracuje drugi traktor, któ­
rym kieruje Szczygielski. Za 
nim podąża na swym clągnf­
ku tow. Ewkowski, 

żniwa w IHAR rozpoczęte. 

• • • 
W przeddzień tniw zebrało 

się późnym wieczorem 
kierownictwo Instytutu, aby 
omówić plan jutrzejszego ze­
brania. - Nie można z tym 
zwlekać - mówił główny a­
gronom Ukraiński. - Przecież 

mamy do zebrania 105 ha żyta, 
l 05 ha )szenlcy, 53 ha jęczmie­
nta, 36 ha owsa, 39 ha mie-

Sz.czepan Majzner 
przndujący mistrz kotłowy 

sian kl kłosowej. Trzeba zm~ 

bilizować wszystkich do żniw, 
• a szczególnie kobiety. Jutro 

na zebraniu trzeba ludziom 
wyjaśnić. 

Stawiła się prawie cala 
załoga oraz :tony I ezłonkowie 
rodzin robotników. Przed roz­
poczęciem zebrania kilka ko­
biet otoczyło przewodn.lczącego 

rady, Stefan.\ Rajkowskiego. 

Z głuchym trz.askiem pękł 
łańcuch. Elewator podająicy 
węgiel do kotłowni - zatrzy­
ma! s i ę. Na twarzy Adama 
Kulika, palacz.a kotłowego, 
pojawił s;ę wyraz zaniepoko­
jenia. 

- Do lich.a, trz.asnę!o 
rz&ł do palacza Antoniego 
Baranka. - Trzeba to prędko 
naprawić! 

- Pewnie, ale sam! nie da­
iny rady - od.powiedział Ba­
ranek, dyżurny ślus.arz. 
Lewandowski też nie wYS-tar• 
czy. Trzeba posłać po Majz.ne­
ra. On się raz dwa uw:nie z 
naprawą. 

W krótkim czasie Szczepan 
M.ajzner, mistrz k<l'tłowy w 
ZPB im. Stalina, przybył dd 
kotłowni i zabrał się do na­
prawY uszkodz.enia. Kiedy ślu­
sarze pod kierownictwem 
Majznera naprawiali usz.'ko­
dzony elewator, inna grupa 
zajęta była ręc:zmym dowoże­
niem węg1a do kotła. . 

Wazyscy pracowali bez wy­
tchnienia, aby tylko nie do­
puścić do unieruchomienia 
kotłowni. Po kilku godzinach 
.uszkodzenie zostało naprawio­
ne. Elewatoi.- ruszyŁ 
Stycuń. Mróz poniżej 20 

stopni. Do kotłowni wpada 
robotnik i rozgrzewa przy ko­
tle zziębnięte ręce. 

- Moglibyście coś wymyi­
lić - majstrze - -zwraca się 
do stojącego obok ,Szczepaµa 
Majznera - żeby na takie 
zimno nie trzeba było wybie­
gać z kotłowni i sprawdzać 
wodowskaz przy stacji pomp 
i filtrów. 

Mistrz Majz.ner pomyślał 
nad tą sprawą, popracował 1 
po krótkim czasie z.apropono­
wał zainstalowanie w kotło­
i,vni wodowskazu, który ułat­
wi pracę palaczom. 

Wiele jesz.cze takf.ch przy­
k!adóW" można by przytoczyć 
z pracy mistrza kotłowego 
ZPB im. Stalina, S:oczepaina 
Majznera, czołowego, długo„ 

letniego pracownika i przodu­
jącego racjonalizatora tych 
zakładów. , 

Mistrz Majzner pracuje w 
ZPB im. Stalina od 1919 roku. 
Zżył się z tymi z.akładami, po­
kochał je. Jako jeden z pierw­
sl.ych w mroźne, styczniowe 
dni 1945 roku zabezpieczał u­
rządzenia, aby nie dopuścić 
do unieruchoml.enla kotła i 
pęknięcia rur. Za zasługi po­
łożone przy uruchamianiu za­
kładu od:zmaczony został brą­
zowym krzyżem zasługi. 
Dzięki umiejętnemu nadLo­

rowi, jalti sprawuje nad ko­
tłO'Wllią, mlstrz. . Majzner w 
poważnej mier-ze przyczynił 
się. do uzyskania przez Zakła· 
dy lm. Stalina 'w 1952 roku 
czołowego miejsca w ogólno­
krajowym W6póttawodnictwie 
w osz.czędnym spalaniu pali­
wa. 

W nagrodę za dotychczaso­
we wyniki uzyskane w pracy 
zawodowej, za wiel:ki Wkład 
do os:oczędnego gospodarowa­
nia węg1em w · z.akładzie, 
Szczepan Majz.ner na Il kra­
jowej konferencji w sprawie 
oszczęc!Mnia węgla odmac:w­
ny został z.łotym krzyżem za­
sługi. z. R, 

- Koniecznie wszyscy mu­
simy wyjśĆ w pole. Slicznle za­
powiadają się plony, szkoda 
więc katdego ziarenka. 

Rajkowski patrzył oszołomi~ 
ny. żal mu było nieprzespanej 
nocy, gdy układał zdania I ar­
gumenty, którymi chciał na ze­
braniu przekonać ludzi, te zbio­
ry, to sprawa pilna I te wszys­
cy muszą w nich wziąć udział. 
Pozostało mu jedynie odnot~ 

wać w protokóle, że wszystkie 
kobiety wyjdą do pracy w 
polu, 

„ 
• • 

Z vtnle §clernisko rol się 
od ludzi. Barwne ubiory 

kobiet I czerwone chusteczki 
wyglądają z dala jak kwiaty. 

Pracują dla siebie, dla Polski 

Ludowej, w Imię sojuszu robot­
niczo _ chłopskiego, realizują 

zobowiązania ' produkcyjne, 

podJęte na cz~ć ' 10-lec!a wol­

nej l niepodległej ojczyzny, 

Maria Krzywicka, Wladysła­

wa Zając, Janina Galas, Wla­
dyslawa Rajkowska, Stefania. 

Wojtalik uwljajq się przy. u­

stawianiu mendli. Spieszą się, 

aby sprawnie zakończyć żniwa, 

by dóstarczyć robotnikom w 

miastach więcej zboża, więcej 

chleba, 
A. ROJEK 

• na scenie 
T eatrn Powszechnego 
Artyści Teatru Powszechne„ 

ao pracują obeoo!e nad przy• 
gotowaniem nowych sztuk:. W 
pe~nym toku są próby trzech 
interesujących przed.stawień, 
z których pi&WS'Ze - sztukę 
współczesnego polskiego pisa­
rza Kazimierza Korcellego -o 

„DÓm n.a Twardej", przygoto­
wYWaną n.a 10-lecie Polsk:ll 
Ludowej, zobaczymy w dniu 
22 lipca. Akcja sztuki toczy 
się w latach 19.43--44, obejmu­
jąc o.kres powstania Krajowej 
Rady Narodowej. Jest to po 
„Czarnieckim i jego źołnie• 
mach" druga sztuk.a Korcel"' 
lego, którą zobaczymy w Ło­
dzi 

W „D<lmu n.a Twardej" gra• 
ją m. in. Jadrwiga Chojnacka, 
która jest jednocześnie reży­
serem si..tuki, Malkowska, Pa­
włowicz, Klimcz.aik, Biernacki, 
Lewak, Lotaa:, Niemczyk, 
Kaczmarek, An.licz.alk. Oprawę 
s~enograficuią przygotowała 
Anlela Wvsooka-Fila•rowa. 

We wrześniu, w 7.iwiązikiu z 
Miesiącem Pogłębienia Przy• 
jaźni Polsko-Radzieckiej, ar• 
tyści Teatru Powszechn.ego 
wystawią na scenie Teaitr11 
Młodego Widza współczesną 
sz.\lukę. radz.iecklego pisarza. 
Arbuz.owa - „Tania", w re­
źysetil Natalii Szydfow&kiej, 
w o.prawie scenograficwej Je­
rzego Szeskiego. W sztuce wY­
stąplą m. in. Alicja Racisz. 
Ew.a Brok-Brzeska, Wosińska 
i inni. 
Zespół Teatru Powszechne• 

go przygotowuje ponadto mi· 
łą niespodziankę dla swych 
naimłodszych widz.ów. Będzi e 
nią b.ajka „Kopciuszek" w re­
żyserii Marli Malidkiej r.e 
scenogr.afią Milkołaja ~rtus<1. 
„Kopciuszek" na scenę Teatru 
Powszechnego wejdrz.ie z koń­
cem września. 

Nowe artykuły 
produkuje 

przemysł chammzny 
z.wiązek Brantowy Spół· 

dzielni Chemicmo • Mlneral .... 
nych w Łodzi rozpoczął o­
stabn.io masową produkcję 
b.ardw pos:z.ukiwanych przez 
wieś gamków glinianych róż:. 
nej wiel!kości, doniczek do 
kwiatów orai.. „Azotoxu" (pro­
Sku owadobójczego). -Na ·szczegótną u\vagę zasłu„ 
guje rozpoczęcie produkcji Hl 
nowych artykułów, sprowa­
dzanych dotychczas za cenna 
dewizy z zagranicy. W więk .... 
sześc! są to tzlW. odczynnllkil 
chemicZ(le. używane przy _pro• 
dukcji różnego rodzaju kwa ... 
sów chemicznych i lekarstw 

Pod.kreślić należy, że w o ... 
kresie tym, poza wprowadze-­
niem nowych asortymentów, 
roz.sz-erzono znacznie produlk­
cję tzw. wsrobów winiduro­
wych, kwasoodpornych, które 
zastępują stal i bJ.achy kwa• 
soodporne, sprowadzane do• 
tychczas tak:i:e z zagranicy. 

gle nadchodziły maszyny I równo· 
cześnie szla budowa, rosły mury 
kombinatu. Na dobę !)rzybywało po 
kilkanaście wagonów. Płynęły sze­
roltim strumieniem maszyny przę­
dzalnicze ze Związku Radzieckiego. 
Nowl ludzie przybywali na tereny 
bm;lowy. Synowie i córkJ chłopów. 

Rosły mury, a równocześnie w 
tyglu wysiłku, entuzjazmu i no­
wych skomplikowanych maszyn 
wyrastali nowi ludzie - fachowcy 
budowlani, przyszll przędzalnicy 
- prwdownicy pracy: Stanisław 
Lasocki, Stanisław Rusek, Zofia 
Orska - obecnie ciągarka zwojów, 
Szczepański i inni. 

80 radzieckich lntynlerów I mon­
terów stawiało maszyny, monto­
wało je. Przy nich uczyli się, zapoz­
nawali się z konstrukcją maszyn 
polscy monterzy. Często mieszkań­
cy Piotrkowa wędrowali na daleki 
Bugaj, by z bliska przyjrzeć się, 
jak rośnie Ich fabryka, chluba 
Piotrkowa, jeden z gigantów na­
szego przemysłu bawełnianego. 

Przez półtora roku trwał zacięty 
wyścig z czasem, 

11 bohaterskimi robołulkaml Związ­
ku Radzieckiego, buduJ"":rml w 
łrudzle pięciolatek Magnitogorsk l 
DnieprosłroJ. Dziś na przęsłach 
wysokich hal fabrycznych piotr­
kowskiego kombinatu podawali so­
bie rękę na przyJaź6, na wspólną 
wa.lkę o pokój - robotnik polski I 
radziecki. 

Oni, ci starzy I ci mloazl, Ich 
synowie I c6rkl., 

tł • • 

Kolos. Pr~dzalnla - tysiące 
wrzecion. Przerabia się tutaj 

miliony kilogramów bawełny, 
A w mµrach tego olbrzyma rosła 

I rośnie miłość I udzi. Ot, Józef Metz.­
gier. Jeszcze w 1951 roku robotnik 
placowy - dziś mistrz zmianowy 
na przędzalni średnioprzędnej. nor­
malna droga młodego człowieka w 
Polsce Ludowej. Szkoła zawodowa, 
kurs w Pabianicach, kttrs podmi­
strzów I: - popróbuj swych sil 
miody człowieku. A obok jego żo­
na. Małżeństwo fabryczne, Da­
nuta niewiele umlała, kiedy przy­
szła do fabryki. Dziś pracuje w 
kontroli fabrycznet. Jest cróbiar-

ką. Ich dzleclak - małe Urszulka, otynkowanl1! 'eszcze klany domów, 
Uczy dwa lata. Nasza fabryka to początek lata nowego tycia, lep­
mówią - naszym drugim · domem. szea:o jutra. 

Posłuchajcie, ob. Bai.-baro! Roz· Któi m!euka w bloku przy 
mawiamy z przedwojenną prządką ulicy Sienkiewicza? Robotnicy 
z Piotrkowskiej Manufaktury, o- „Hortensji", „Kary'', ,.Feniksa", 
becnie ciągarką taśmy, Bronisławą trzy rodziny nauczycieli, robotnicy 
Michalską. Jest, Jak I Wy, wdową. · Kombinatu Im. M. Nowotki, pra­
Mąż był hutnlklem, robił w „Ka- c~wnlcy Fabryki Okuć Budowla­
rze". Michalska od 1951 roku pra- nych im. Waryńskiego (pamiętacie 
cuje w kombinacie. Opowiada: .,.... zapewne, ob. Barbaro, jeszcze w 
W paczątkach pracowałam po 16 1930 r. fabrykę tę zamknięto 

godzin na dobę. Robiłam wszystko. robotników wyrzucono na bruk -
Myłam benzyną maszyny, pracowa- produkcja nie opłacała się . kapl­
łam przy montażu, nosiłam cegły, tallstom) I Inni ludzie pracy dotąd 
Mam dwóch chłopców, mieszkający w złych, nieodpowied· 

Smleje się Michalska - białe zę­
by od uchr do ucha - kiedy opo­
wiada o starszym Stachu - elewie 
Szkoły Oficerskiej I młodszym Zdzi­
sławie - smarowniku w kombina­
cie. - Jakbym Ich wychowała, gdy­
by nie Polska Ludowa? A tak: syn 
oficer, drugi do szkoły jeszcze pój­
dzie, na technika wyrośnie. Ino 
matce za synową się rozglądnąć. I 
n.a babkę się szykować. 

nich, wilgotnych mieszkaniach. 

aj!" oznajmla koniec II zmiany, 
Patnymy na mlasto I myś!lmy o 
Was, ob. Barbaro, o Stanley•u (po 

polsku to przecież Stasiek, Stach) 
I o Ameryce myślimy. Są dwie 
Ameryki. Jedna, której nlenawl„ 
dzlmy: Ameryka milionerów, tru„ 
cic!ell I morderców. I druga: A„ 
meryka prostych ludzi - takich Jak 
Wy I jak my, białych, czarnych, 
żółtych, Ameryka ludzi pracy ml„ 
łujących pokój, Ameryka, którą ko-o 
chamy I której pomagamy swym 
trudem I pracą. Jutro należy do 
tej drugiej Ameryki! Sprzęgnijcie 

Towarzysze - uczestntcv strajków z lat 1ł3Z ł 1936. , 
N A ZDJĘCIU: od lewej - sekretarz komitetu partyjnego ,,Hof'tensjl" 
tow. Władysław Piechura oraz tow. tow. Henryka Kamińska, Ma.UTI/Cy 

Ziółkowski, Ka.rot Strzygielskl OTaZ Stanisław Skwarczyński. 

lmper!alistom i przeciw niedobit­
kom dawnych naszych katów -
kap\\a!istów I obszarników. I my 
budujemy nowego człowieka. czło­
w ieka wolnego od wyzysku, czło­
w 'eka, który ma pracę, szczęśli­
wego, pewnego dnia jutrzejszego. 

Wy, ob. Barbaro, nie znacie ta­
kiego życia i takicb ludzi Za mło­
dych Waszych lat - walka o cbleb 
i życie kazała Wam emigrować u• 
morze. A i tam, w Stanach Zjedno­
czonych chleba nigdy nie mieJlścle 
dosyć - I mieć nie mogliście, bo 
tam, Jak kiedyś u nas, rządzi! I rzą­
dzi ka pitalizm. A nie ma jakiejś 
wyjątkowej drogi rozwoju kapita­
lizmu amerykańskiego, jak oni tam 
często mówią. Wszędzie kapitalizm 
niesie ze sobą nędzę I bezrobocie 
prostych ludzi I dlatego życie Wa­
sze takie, Jakle opisaliście w swo­
im liście. Pogarda I poniewierka. 
chamstwo I terror, ucisk I pr7,eśla­
dowania, bez pracy i zawodu Wasz 
rnlodzlutkl syn Stanley - oto dro­
ga, nie tylko Wasza . W takiej sytua · 
cj i - tam w stanach Zjednoczo­
n y ch - miliony robotników 

Nasiu dro11:a krańcowo odmien­
na. Nasza droga, ło droga do 
dobrobytu czlowieka pracy, któ­
remu poświęcamy w Polsce 
wnysłkie nasze wysiłki. dla które­
go pracuje robotniczy Piotrków. 
.któremu służy ofiarnie załoga huty, 
w której pracowaliście - dumoa 
załoga „Hortensji", Na tej drodze 

przewodnikiem dla nu - partia, 
która jest sumieniem narodu, kon­
tynuatorki\ wspaniałych tradyc.U 
wałki komunistów polskich - Pol­
ski. Zjednoczona Panta Robotnicza. 

• • • 
Jeszcze w połowie 1949 roku było 

tu trochę dołów, była glina, ba­
gno, gdzleniegdz.ie działki: Jeszcze 
w poJowie 1949· roku p.asly się tu 
kozy. Rozległe pola na Bugaju. 
Kiedyś dzielnica nędzy Piotrkowa 
Dziś potężny Kombinat Bawełnia­
ny im. Marcelego Nowotki. 
Marceli Nowotko - ob Barbaro -
to bohaterski syn polskiej klasy 
robotniczej. polskiego narodu, ko­
munista, I sekretarz Polskiej Partii 
B.obotniczej w okresie najazdu hi­
tlerowskiego na nasz ki.-aj - za­
mordowany przez zdrajców naro­
du, agentów imperia!l~mu - rów­
nież amerykańskiego. 

O fabryce opowiada nam robotnik 
kombinatu, jeden z jego budowni­
czych, starszy już wiekiem ślusarz­
hvdraullk. ob Władysław Kra­
jewski. - Sam miałem tu działkę 

- kartofle rosły Potem przyjecha­
li Inżynierowie radzieccy i polscy 
Wiosną 1950 roku zaczęliśmy kłaść 
fundamenty Zaludniło się na da­
lekim Bugaju Zjawili się kopacze. 
cieśle l murarze Z Piotrkowa. Su­
lejowa, Batkowie, Zalesic, z oko­
licznych wiose.I.!.. A potem równole. 

Ludzie, któryth znacle z lat 
trzydziestych, ob. Barbaro, twar­
dzi, nieustępliwi, pelni tempera­
mentu i zadziorni robotnicy Piotr­
kowa, et, co to magistrat piotr­
kowski kamieniami z bruku atako­
wali - w latach 1951-1952 z większą 
jeszcze zawziętością, świadomi te­
go, że budują własną fabrykę, sta­
wiali jej mury, uruchamiali ma­
szyny, wiązali sklepienia dachu. W 
34 rocznicę Rewolucji Październi­
kowej zatętniły pracą hale fabrycz­
ne kombinatu. 

Piotrkowski ~lgant, to dziecko 
przyjażni. W jego murach pot- I 
znój polskiego robotnika, ale I wy­
siłek najserdeczniejszy jego klaso­
wego brata - czl0wleka rarlz.iec­
k1ego. Tylko wolne narody mogą 

okaz.ywnć sobie taką bezinteresow­
ną pomoc. Dokumentacja radziec­
ka, maszyny Kraju Rad, wysiłek 

mózgów I mięśni ludzi radziec­
kich, kawał radzieckiego ~erca -
oto wkład _>rzyjaciół w nasze do­
bre dziś I lepsze jutro. 

~ledyś, w lata1·h międzywo!en -
nych. komuniści polscy, strajkują­
cy robotnit'."y, sic1bąc w celac:h 
piotrkowskiego więzienia, twarz 
zwracali na wsf'hód, byli razem 
oni, wifOźnlowie ł'olski panów = 

Przypomnijcie sobie Stefkę Za.­
czyn.utyście razem pracę w „Hor· 
ten sji" Dziś ob SteJania Chobod 
jest w „Hortensji" majstrem 

aiialu szlifiers~ie90, 

Pomyślcie, ob. Barbaro! Wasze 
życie i Michalskiej życie. Ciężka 
I ofiarna praca, a ile spokoju I 
pewnoś.ci jutra, Ile dojrzalej, mat­
czynej radości, 

Moglibyśmy Wam więcej jeszcze 
opowiedzieć. Moglibyśmy opowie­
dzieć o dziewczętach ze wsi, które 
przyszły do fabryki, o siostrach O­
strowskich - przodujących robotnL 
cach I pierwszych tancerkach zespo· 
lu artystycznego, o prządkach - dzi.S 
majstrach, Józefie Simie I Felicji 
Wójcik, o przodownicach pracy, od­
znaczonych przez państwo - Ge­
nowefie Miszteli l Marii Urbaniak, 
o nowych blnkact fabrycznych, któ­
re powstają na Wyzwoleniu, o 
żłobku, pr.--dszkolu. pięknej świe­
tlicy zakładowej I wielu innych je· 
szcze sprawach, 

Tak zmienił się nasz Piotrków, 
zmieniło ~lę Wasze rodzinne mia­
sto, 

w ! • 

Bloki mieszkalne przy ullcy 
Żeromskiego. Nowy blok przy 

ulicy Sienkiewicza. Pachną jeszcze 
zaprawą murarską. I dziwna rzecz, 
ten zapach wapna wydaje się rów­
nie piękny, jak dojrzała, odurzają­
ca woń jaśminu, Bo te różowe, me 

'Cót jeszcze można by Wam o mocniej lo•y swoje I losy Staszka 
Piotrkowie powiedz.leć? Piotrków 
ma dzisiaj piękny, wśród zlełenl 
pótożony, śtadlon sportowy I no­
woczesną pływalnię. Rozbudowano 
sieć szkół, zwłaszcza śi.-ed nich. Je­
śll przed wojną było Ich 4 - obec­
nie jest Ich 14, jeśli przed wojną 
były tylko 2 przedszkola, teraz 
w Piotrkowte jest Ich 10. 

Wasa list, ob. Barbaro, otrzy­
maliśmy w dniach, kiedy my, tu 
w Polsce, pt7.ygotowujemy się do 
uroczystości 10-leeia Polski Ludo­
wej. Wiecle, Jak murarze, którzy 
podciągnęli budowlę pod II piętro. 

zwykli stojąc z boku Ofenlat swą 
pracę - tak i my w lych dniach 
myślimy o tych latach, które usz­
liśmy, zastanawiamy się nad tym, 
czego dokonaliśmy w clĄgu 10 lat 
na~zeJ ludowej niepodległości. 

Podobnie czynią towarzysze w 
Piotrkowie. 

Zmienia się n nas tycie I 1:mler 
nlać się będzie nadal. Piotrków, 
Wasze rodzinne gniazdo, będzie w 
przyszłości pięknym, nowoczesnym, 
socjalistycznym miastem. Jut dziś 
Cz)!nl się przygotowania do budowy 
nowego gigantu - wielkiego kom• 
blnatu konstrukcji stalowych 
wiecie, llił polach przy allcy Nowej 
- kombinatu. który zatrudni ty. 
idące robotników, który Jencse 
bardziej zmieni charakter Płołt• 
kowa, uczyni zeń miasto na wskroś 
przemysłowe, robotnicze, 

• 
Jest piękny, parny wieczór. 

Ciemne niebo leży nad Piotr• 
kowem. Donośny buczek ,.liortell4 

Ród kombinat - ro§!t jego lud2te. 
NA Zl'>.IĘClU: prządka z ZPB im. 
N owotld, Alicja. Pa.radowska 

przodownica pra.Cf. 

z Ameryką postępu! Pamiętajcie, 

te wychowała Was buta „Horten­
sja" I bruk Piotrkowa! 

Bądźcie zdrowa, T o w a r z Y• 
11 z k o B a r b a r o, przyjmij­
cie najserdeczniejszy, proletariacki 
uścisk dłoni, 

Tekst Andrzej Stajari 
t;dJ~Ja; A. Jo.seiewlca 



ITR. · ' 

Pięć minut po pobudce ... 

Kto będzie mistrzem Polski 
- zastanawiają się trenerzy we Wrocławiu 
Mapa tu n!e JMt pottut>na. 

!laczej trzeba dobne uiać dro'­
i~. a by bez dlut.stego błl\(lzen1 a 
po rozległym 1 gęsto r.adi-zewio· 
n~'m lerl!'nie wro--..:ław.~kiego s.ta· 
a onU ol.ln1pljsl<iego trafić od ra· 
. J!u do •budowanego w c'ągu 
Jecfae.I god„,n y m'as<eczk.a. ju:110-
rów p 'ł"ar&kic il. Osada ta l\ciy 
uled,...i• 8 bt·ezentow)·ch dom· 
ków ! ni e w ięcej nit !W mlesz· 
kań-ców, a jednak •·prawla wra· 
t.enie r uchl·! we l ulicy, tak moc· 
no pulsuje tu żyr,l e. , 

Wczora j pełn • ł lłl 11 żbę „o!ice· 
'T'a" dyżurnego dob1·ze na.m zua· 
ny Miecio Gracz. Me darowat <>?? 
cnłopcom ani jednej minuty &nu. 
P rzy zarządzani u pobudki po· 
o;;ugiwał s ię przy t)•m tak ol· 
J:>:·z.l m im i jednoczel:łn:e ta!< nie· 
.zwykle przera2!"w!e 11•->śnym 
gwizdk!em, u w konkurs:e sy· 
1·Pn nie znalazlby aoble chyna 
ruwnych na wet w reln1zle Mra­
żacki ej. 

, - Skońci:)·ły ~lę ' dobre czasy 
.dl;;. mamll\JO)' llków· ' - rzekł z 
.uSf:\ll~hem I sz / bcie.l n iż ogni~ 
:.a piłką biegał od 11a.ml<>l.u do 

0 hami-0tu. szukając na polow)'C l> 
łói:kach t)"C h, którzy przyjecha -
1 i n.a obóz z domowym i naw yt(a · 
,X,1. Pobudka jest dla wszyst.<ic il 
- o~o gJówna z.Miada. N ~e ma o 

1.) m mowy, aby któryś ze zd1·0-
W\'c il cilłópców, a wszyscy czują 
F. ę wyboin:e, m<>gl sobie pozw<>· 
lic na przeciąganie s i ę. przewra­
(::a::iic si ę z bo;.;,u na bok lub w y­
g : ą.da n i e p rzez sz.pą.ir~ . _ namiO~\l, 
ja:d to pow ita s:ę oz1en: didZY· 
.s „:;· czy słorieczny . 

Do tej dyscypli n/ plłl<arte 
r.dą;;yli s ię już p1 ·zyzwyczaić. I 
fe±el1 czegoś im na obozfff b~,al<., 
to ch~ba ty! ko ptas'ego mleka. W 
p"awa:i.nY(ll kłopocie S1( trenei·zy 
c sLn iu d rużyn uc zestnwzącyc;h w 
r ozgryw\.:acn o n1istrz.os.~wo Pól­
.,, .• <,i . Pół Z.artem , pół s erio wyra z.a­
.ją'. oni obawy, ie tak obfl~a kuch· 
nla może u femme wpłynąć na 
zwr<>cność . ich zaw<>dnlków. Nie 
ma 0 to najmn ejszej obawy. 
}.!lodzi pllkar.:e przerab lają w 
s;, ągu .d nia ,tyle różnego t•odzajU 
ew cze1l . że racze.1 należy przł·­
p usl>Czać, Iż !eh . forma osląg~ : e 
z;.wój szczytowy pum<t pod ka­
n ęc turn! ę'j u. 

PrawdziW'I furorę rob i ą tu pil· 
k.irze łódzk i ego Włókniana. Ich 
nowe z.ielone dresy odbija ją się 
wyra~nie OO st ... o jów inn yen 
dri;ż~ n. 

POWITAMY ICH Z Dt:.UGIMI 
BR-ODAMI 

. N!e. nie oznaci:a to wcale, te 
17r„ez ·cale wiek! Juniorzy będą 
p rzebywa<: na ob-Ozi,e. I nie odp<>· 
w 'adatoby · lO p rawdzie, gdy by 
o.;"-a.r:7.ono \Vt"ocJa w o brak żYJe· 
t e'.< do golenia• To najmtodszy 
"W1ek:e1n w ze.!'ipo le łódzkich jllr­
n :orów Andrzej Olenderek rzuc1r 
hasło n~gol en ia B lę do ko11ca 
wmlęju. A pon · ęwai: podkre!iłlt 
Je S<>r lą przesądów pltkarsk~ch. 
drutyua , n :e zastanawia,jąc 1119 
d tugo, jednocześn ie przyję<A jego 
p ropozycje. N;<jieplej na. ty1n 
„ •yszedt oc.zywlście Olend„rek. 
J ego dziec inna Lwa J'Z nie nos.I 
Jeszcze na sobie ślad.)w r.a rostu. 
.a le sta rgl wiekiem koledzy Olen· 
de r ka . ju ż p t'zebąkują o gh.1p.ch 
s .<uti<ach p i łkarskich przesądow. 

POGO~ ZA ARTYSTĄ 

· Bi1ć dobrym ptlka.rzem, to jesz· 
c ze za malo, aby zyskać sobie 
„ tawę na obozie. Nie kto inny a 
"';a~nie Miecio Gr<1cz zarządzH 
wczoraj , aby drużyny p i·zed 
swymi namiot.am· z r<>biły e.m t>le· 
mat); S\\'YCh zrzes.:eti . Górnicy 
b ytomscy w t:'ągu uaru godzin 
(jokonąll tego · dz " eła. Na grzę· 
clz ie ułoży l i czarnym węglem 
•. zs .Górnik '" I emblemat by! go· 
tów. Jeszcze mniej kłopotów mie­
li Budowlan i. Na t óltym plasku 
J:e-· s zkietek czerwonyc h ułożona 
!Hera „B" widniała z daleka . 
Znacze k Wtóknia rla nie jest jeu .. 
nak fa.k prosty. Elementami jego 
m'ędzy in . są: czótenko ! mote l< 
n ·c'l. Z czego to zrobić? Symbo· 
l iC "Jle czółenko p<>w.stało z drob· 
nych oki-uchów brązowej cegly. 
Z górą trzy godz ny męczyli się 
ch!<Jpcy nad lli<p<>rządzen!em 
•. motka~ n i.cl". 

WlłKSl0$C STAWIA NA Kl'IA: 
KOWSKĄ GWAl'IOIC . · 

Najlepsi tre nerzy' z catej Po!· 
akJ .. z ·Węgrem HaJdu n.a czele, 
p rzybyli do Wrocławia . 

l 'rener Hajdu uie ukrywa swe· 
i:ro .daleko posun ętego optymlz. 
mu. 

..:.. Chc•albym. aby w p<>lsldch 
d!'t\ż)·nach ligowycil kry ło 9• ę 
tyle ta lruitów, co w tych ośmlu 
pretendentach do mistrzows kiego 
tytuiu Polski. We \Vr'octawiu 
pt>dobało ml s i ę w•elu graczy, a 
n ' e l~tórych z n eh •amierzam 
!orS<>wa~ do narodowej kadry 
juniorów. Po pierwszych me· 
czach, ,kiedy to chtopcy nie pano· 
wali ws zys cy w równym stopniu 
nad nerwami. stanowcz<> jesit. za 
wcz.eśnie wym ie ntać nazw•i5ka naJ· 
lepszych. Z łodzian najbardziej 
pó~ol:lal ml się dotąd W!azly. 

Na 3 frontach 
grać będą 

piłkarze 

.z Bułgarią 
W dniu 8 slerpn 'a br . doJdll do 

sk,u tku r.a.kontrak..towane spotka· 
n<a z Bułga rią. które pozegrane 
zostaną na t1·zech trontacb. 

W Warnaw·e qrać bfdll druty. 
11y „A" Polski I Bulqarii oraz )U· 
n1orzy obu ki-ajów. 

Trzecie spotkanie odbtdzi• alt 
w Solil. qdz"e spotkaj" •it zespo­
ły .. B" Bu/qarll 1 Polski, 

W związku ze spoti<.antam•, Ja· 
k:e cz;ekają naszych p ,łkarzy jUZ 
w".<rótce z Bułgari ą, Gtówny Ko· 
mltet Kultury Fizycznej organ'· 
zuje w Inowrocławiu zgrupowa­
n•e tren!n~owe, na które powo· 
Ian• ·~ zoot.all następujący zawod· 
nicy: 

Bramkarze: Szymkowiak,· Ste· 
faniszyn, Pafor, Wyrobek, obroń· 
c y: Walczak, Durn"ok, Korynt, 
Orlow~ki, K;isll!Jb•, Pocwa, Gli· 
mas. Hejosz. Cichoń, pomocnicy: 
Sus•czyk, Jańczyk. Grzywocz, 
Kaud.er~ Zientara, Bieniek, na· 
p.astnlcy:· S'l• iadei<, Jezierski, Kro­
czek, Brychcy. Tramp sz. Pi'lt•k, 
Kainpny, Kokot, Cieślik. Pohl I, 
Baszkiewicz, Mordarski, W\5nlew• 
&kl, . 

- A K&źm leralik? 
- Nie wpad ł on ml w oko na 

meczu Włńknl arza z krakowską 
Gwarcl' ą. W spotkaniu l<>dzlan z 
CWKS ?.Wróce na niego baczn•eJ· 
szą uwagę . 

- Kto waszym T.dan l&m 1,o,sta­
nte m:•trzem Pol.•kl Juni<>rów? 

Widocznie pytanle by/o 
do;r, kłopo::l'we sXoro trene-r 
Hajd u dłuii:o k.alk~low ał . ,,zep­
rac; co• pod no..•em po węii:l ersku 
l w koń-cu„. „..an •echał WJ' boru 
j•dne.I d1·użyn y, podając dwu 
ka·1dydatów: ra'ii bo rską Unię 1 
kra 1..;,ow ..,ką Gwar·:J ię. 

P rzewidywania ' nnych trene­
rów były następu ,1ąc e: 

Tr ener KlS1il el hi.sk 1 (\VAr szawaJ: 
ml~rzem będzie Gwardia, wlce­
ml~trzem Un 1a Rat:.lb6rz. 

Tre ner J e sionka (K r aków): mt-
Wr7.em Gwardia, w fcemlstr~em 
Wl<llm!.arz. 

Trener Gawr ( Gdań!tk): ml· 

alrum Gward t&, wlcemlstrzem 
Kolejarz (Toruń) tub Un'a. 

Trener Wacek Kuchar (War· 
szawa): m istrzem Un ia rac1b0r­
ska. wicemis tr zem krakowska 
Gwardia. 

Trener Radwa1\skl (tód:i.l: mt­
.~ tr'T.em Gwar d ia . w fcetn ls trz&m 
Un 1a. 

Trener Miec zysław Gracz (Kra· 
kó w): n~ e wy pada m l nie wierzyć 
w moich uczniów. ale do tytutu 
m iatrzow RkieJ{o Pol.~kl jest im 
tAk daleko Ja !< z Wroclaw•a do 
K1·akowa. Jeszcr.s IT'07.emy być 
świadkami niejed nej n'espodzian­
k!. 

Miecio Gracz zamk.nąl dyskusj ę 
w różbi.ars•ką. I m'.af rację. Tur· 
niej o bfitować może w w iele nie­
spodzlanek, kto wle, czy nie zo· 
baczymy zwyctę.stwa Włókni.a ­
rza nad wy~oko tu notowainym 
zesp<>łem CWKS 

W. L. 

Ili lig_a· 
r~zpoczyna ferie wakacyjne 

Jedenastka pilkarz11 łódzkiego Kolejarza, która tak dzielnie 
spisuje się w mistrzostwacli II( ligi, zajmuje obecnie drugie 
m ie.isce w tabeli. Od lewej )toj~: Ciejka, Dr.pczyński, Ko· 
czewski, Czubak, Bilewicz, Dudkiewicz, Jach · B., Jach M., 

• Smóli k, Oleś i Sobczak E. 

p Ukarze III ligi łódz15:iej . dła na koniec tabeli. Plotrko· 
PJ ni~zieJpych spotka- w ian ie z czterech pozostały ch 

nlacb rozp0ezęli przerwę w do rmegr ania spotkań muszą 
rc;zgrywkach, która potrwa do wygrał przyna jmniej d w a, a-
8 s '.erpnia br. Jedyn ie Unia- by utr-z.ymać się w III lidze. 
Piotrków I Kolejarz.-Łódź Dla lepszego zobrazowania 
rozegra ją między sobą w nad- sy tuacj i w III lidze poniżej 
chodzącą ;;ob<>tę zaległe spot- zamieBz.czamy tabelę: 
kanie. Mecz ten odbędzie & i ę 
w Piotrkowie, TABELA . -

TRZ~J KANDYDACI 
NA MISTRZA 

St•I (Radom) 
l<ole)arz IŁódtJ 
Oqn lwo (Cztst.l 
Spójn i• (Tom•nów) 
Włólc11l~rz (Radom) 
Stal (Skartyslco) 
Włókniarz (Pab.) 
U n a (P otrkówl 
Widzew (Łódt' 
Stal (Star1chow•ce) 

21:7 
18:8 
18:10 
16:12 

"''"' 13:15 
13:15 
10:16 
8:20 
7:21 

28:15 
31:19 
32:20 
33:25 
24:25 
26;28 
2 2:25 
20:26 
15:40 
15:23 

W Sopocie 
niespodzianki 

Dwie kolejne porażki lide­
ra tabeli - Stali - Radom I 
o.tatni remis tej drużyny z 
Ogniw em w Częstochowie 
spowodowały w czołówce III 
ligi" całkiem nową I bardzie.! 
mi: cieka wą sytuację. W 
chwili obecnej trzy drużyny 
mają. mniej wi ęcej jednakowe 
szanse na zdobycie mi•trzos­
twa. Są to: Stal - Radom, 
Kolejarz - łAidź i Ogniwo -
Częstochowa. W Sopocie trwa obecnie turnie! 

teoisowy. w którym biorą ud ział 
TR~ RAZY NA WŁASNYM czołowe młode raktety Rumunii. 

BOISKU NRD, Czechosłowacj•, Węgier. 
B u łgarii I P<>lsk t. W trzecim dniu 

W ·1 j · k · nam turn ieju du żą n i espodziankę 
. naJ epsz.e • . . Ja iuę . spraw;! Piotrowski, któ ry wyeli· 

wydaJe, sytuaCJl są koleiarze, l minowa ł wicemistrza Polskl Ma· 
którzy mają na swym koncie n ;ew~k•ego , zwyr "ężaJąc go w 
13 punktów i o J·edno spotka- ! czterech set.ach 6:3, 4:6, 6:4, 7:5. · · · · -I Maniewski, którego oglądaliśmy 
nie mnieJ od swoich rywali. niedawno w Łodzi jeszcze raz 
Łoclzianie w · czterech następ- 1 potwierdz ił swą ~ienoą Cormę l 
nycb spótkaniach t.Tzy razy zada tk• na dobrego tenisistę . 

1 Ć . b d · b · Ma niewski przegra! z Plo trow-
wa czy ę ą na_ swoim OlS• I sk•m po bardzo slabeJ grze, 
ku. Własne boJSkO odgrywa · udowadn iaj ąc Jeszcze raz bra k 
niewątpliwie · olbrzymią rolę regularnośc i. Wszys tkli! niemal 
w decydujących meczach to- Jego woJeje I smecze grzęzły w 

. • &ia tce lub szly na aut. 
też· OgillwO - Częstochowa i Drugą olespodz'an k!I był<> zwy­
Stal - Radom będą musiały c l~stwo Kwia tka Olld trzecią mlo­
w Łodzi c iężko walczyć 0 u- dą rak1etą Rumu nii Angulescu 

. , . Kwiatek pokonał Rumuna w plę· 
rwame ch<>cby Jednego punktu clu set.ach 4:6, 2:1i, 6:0, 6:2, 6;3. 
Kolejarzowi. • Dwa pozostałe 
mecze Kolejarz rozegra ze J 

Stalą w Skarży&ku i ze Stalą 
Starachowice w Łodzi, 

NA OBOZ KONDYCYJNY 

Przed ty.ml decydującymi 
walk.ami kolejarze po sobot­
nim meczu ,z Unią udadzą sit: 
na Z-tygodniowy obóz kondy­
cyjny do jednej z pięknlej­
Rych miejiCOwoścl wczaso­
wych. 

Kierownictwo dru!yny za­
pewnia nas, te dołoży wszyst­
kich starań. aby Łódź miała 
ewą drużynę i w II lidze. 

Nie mniej dramatycznie za· 
powiadają &ię walki o utrzy­
manie się w III lidze. W fltre­
fie zagrozonej ePa.dk:iem znaj­
dują &il: trzy drużyny: Stal -
Starachowice, Widzew-Łódż 

t Unia-Piotrków. 

WIDZEW NA DOBREJ 
DRODZE 

Widzewiacy po niędzlelnym 
zwycięstwie nad tomaszow· 
ską Spójnią po r.az pierw11zy 
od r<>Zpoczęcia batalii przesta­
li być. czerwoną latarnią ta­
beli. Od dłuższego już czasu 
obserwujemy stalą poprawę 
formy w tej drużynie. Trener 
Gałecki dokłada. wszystkich 
starań, azeby · uchronić swoją 
drużynę od spadku. 

CIĘZKA SYTUACJA 
PIOTBKOWSKIEJ UNII 

Piotrkowska Unia, która tak 
dobrze WYs.tartował.a na po­
czątku sezonu, obecnie spa-

Zakończenie 
międzynarodowych 

zawodów 
w skokach do wody 

w Odessie 
MOSKWA. - W trzecim l asta t· 

nim dniu mtędzynarocl<>wych za· 
Wodów w Odess'e rozegrano ell· 
minacje I f lnaly sk<>ków z tram· 
poliny w konkurencj i mężczyzn. 

W nnale startowało 4 repre· 
zentaotów ZSRR: mistrz w sko­
kacil z trampoł•ny na r. 1953 -
Brenner, mistrzowie sportu 
Czaczba l UdAlow orn:o miody 
si<oczek radzleck• Gałkin . a po· 
u<l<llo trzech zawodników 
NRD: Scbeffel , Orle! l 14-leLni 
SperlLng. 

Po cie kawej, zaciętej walce 
zwyc i ęży! Bre1U1e i- - 163,81 pkŁ 
Następne m ejsce •ajęli: 2) Schef· 
Cel - 157,52 pkt., 3) Cz.aczba -
157,38 pkt., 4) Gatk!n - 136.52 
pkt. . 5) Orlel - ł52,60 pkt., 61 
Udałow - l.51,65 pk~ . 1 Sper ling 
- 103,64 pkt. 

Na zako1iczen•e zawodów od· 
były gie pokazy .~rupowych ! hu­
morystycznych skoków do wody. 

Uwaga, 
działacze sportowi I 
D!lalacze sportowi ŁKl<F, kłó· 

rzy chcieliby być obecni na li 
Oq6lnopolsk1eJ Sportak•adzie w 
Warsz.aw e, w inni zqłosić sit do 
t.KKF w celu pobrania biletów 
kolejowych l kart wstępu na 
stadion. 

Dlaczego tanie p~irawy 
zniknęły z jadłospisów 

O pracy łódzkich restauracji pisaliśmy już nieraz. 
W artykułach poruszaliśmy sprawę czystości obsługi, 
jakości posiłków, jadłospisów itp. Dziś zajmiem'y się jesz­
cze raz sprawą jadłospisów, których zestawienie budzi 
wiele niezadowolenia i słusznych pretensji konsumentow. 

Szefowie kuchni większości 
resta.uracji solidacyrują 11ię 
wid<Xl:bnie z k ierawnikami 
zakladów i pomagają im jak 
um ieją w wykonywaniu pla­
nów wartościowych. Byłoby 
to w porządku , gdyby w ślad 
za tym wykonywano i pla-

Ostatnio ukazały się: 

ny jak.ościowe. Od pewne­
go czasu z jadłospisów znik­
ni:ły zupełnie takie potra­
wy, jak np. klusk i, kasza gry­
czana, podroby itp. Natomiast 
n iezmi ennie każdego dn i.a po­
wtarza-ją się tak ie pozycje, 
jak np. kotlet schabowy, bri­
zol, pieczeń cielęca, gęś i inne 
d r ogie dania , których pr zygo­
towanie wymaca n ieraz mn iej 
pracy, lecz cena jest wysoka . 
Z jadłospisów wid-ać, że łódz­
cy kucharze lubują się w po­
traw.ac h wymyślnych, a za to 
drogich. · 

restauracji 
cenie jadło&pisu. I tu nie­
zmiennie i><>wtarzają s ię 
p<>zycje drogich dań, z tą ty l­
k<> różnicą, że raz dodaje S.ię 
mizerię, a inny m ra zem ka­
pustę. Klusek i kaszy w t ym 
barze się nie uzna je. Kalkula­
cję cen posz.czególnyc:h po· 
tra w przeprowadza się w ten 
sposób , aby jak największe 
korzyści m~ał z tego ll<lkład. 
Jak jes.t mięso tańsze, to dla 
wyrównan ia ceny dokłada się 
d o1i droższą ja!)'.'Zynę. 

Łódzkie Zakłady Gastrono­
m iczne w i!llny bliżej zaintere­
sować się sprawą jadłospisów 
kalkul acji cen itp. Szeforr: 
kuchni obok dobra z.aikladów 
P<>Winno leżeć na sercu prze­
de wsz:yst kim dobro konsu­
ment ów . T an.ie potrawy zw!a­

G. MALE N KO W 
N. C H R U S Z C Z O W 
Ł. KAGANOWICZ 
A M I K O J A N 
M.PIERWUCHIN 

PRZEMOW I ENIA 
NA I SESJI 
RADY NAJWYŻSZEJ 

Np. w restauracjł „Górniak" szcza w o stat n ich dniach mle-

ZSRR 
(20 - 27 k wietnia 1954 r.) 
Str. 132 zł 2.-

• . . 
O DALSZYM 
ZWIĘKSZENIU 

PRODUKCJI ZBO Ż 
ORAZ 

O ZAGOSPODAROW ANiU 
ZIEM NOWYCH 
l NIE UPRAWIANYCH 
Refer<:t tow. N. C hr u -
s z c z o w a na Plenum Ko­
mitetu Centra lnego KPZR 

23 lutego 1954 r. 

UCHWAŁA PLENUM 
• KC KPZR 

!)<>wzięta 2 ma rca 1954 r. 
n.a pod.stawie referatu 

tow. N. C h r u s z c z o w a 
Str. 110 zł 1.60 

„Książka I i Wiedza" 
1531-K 

w dniu 13 bm. ceny zup były s iąca ci eszą s ię n ieP<>równanie 
wyjątkowo wysokie, zaś na większym powodzen iem n iż 
dirugie danie próżno by ktoś kotlety schabow e, b r izole, gę­
szukał tutaj kaszy czy k lusek. si piecz.one i tp. 

Ni.ee<> lepiej w ty m d niu wy- • - -----------­
glądała sprawa w rest a u racj i 
„Kolejowej". Jadtospis był tu 
wyjątkowo bogaty, baTd ro 
w iele było potraw ja.rskich, 
znalaz.la się nawet kasza, fa­
solka, a co najważniejsze -
ceny na te same potrawy by­
ły skalkulow a ne o w iele niżej 
niż w „Górniaku" . Np. k<>tlet 
schabowy w •„Kolejowej" ko­
s2t<>wał 9.60 zł , zaś w „Gór­
n iaku" 11.20 zł, a lbo stek 
w ieprzowy 9 .05 zł, a w „Gór­
n haku" 10 zł. W iele jes-zcze 
farnych o jedn ej nazwie po­
traw różniło się cenami. 

„Sródmiejski" cieszy się w 
mieście dobrą <>p;nią, niektó-

. rzy na wet twierdzą, że gotują 
w nim na jlepiej. Rzeczywi­
ście potrawy, które tutaj po­
dają, fą smaczne, ziemniaki 
zawsze świeże, sosy dobrze 
przyprawione. Ale to n ie 
w szystl5o. I w tym „dobrym·• 
b~rze n ie widać żadnego w y­
siłku szefa kuchni o urozmai-

Komunikat 
Dzielnicowego Komitetu 

Frontu Narodowego 
Dzielnicowy Kom:tet Frontu 

N arodowego-śródm!eoole zaw ia. 
dam ia, że iutro. J 6 bm ., o godz. 
16, w lokalu przy ul. N.a1 ·utowl· 
cza 59, odbędzie się ze bran; e 
członków pr ezyd•ów terenowych 
komitetów Frontu Narodowego .z 
Dzielnicy ś ródml eśc• e. 

!·---K;::n;;-1 
partyfna 

DZIELNICA $RODMIE$CIE: 
Jutro. 16 bm., o god z. 16, 
w MDK. cl. Moniuszki 4, 
<:>dbędzie "'C odczyt na te· 
mat: .. Roz wój demokrac.i• 
ludowej w Polsce·· na 
który wi nni p1·zybyĆ se· 
krel.arze podstawowych 
organ .zacJt par tyjnych. 
prelegenc', wykładowcy , 

Aktyw społeczny 
włączony będzie 

semlnarzy&c! 1 p rzod ujący 
agitatorzy. 

* * * Dn•a lB bm ., o godz. 9. 
w kln ie . liał tyk · ·. Odhe· 
dzie się n'1.~8da wsT.ystklc h 
a gitator ów. Sekreta rze 
p roszeni są o pobran1e 
zaproszeń. 

do kontroli . bezpieczeństw~­
ruchu drogowego 

Komisja komunikacyjna 
Rady Narodowej m. Łodzi 
zwołała onegdaj specjalną 
konferencję, poświęconą bez­
pieczeństwu ruchu drogowe· 
go na terenie miasta. Na na­
radzie omówiono przede 
wszy stkim sposoby walki z 
pijaństwem wśród szoferów. 
Postanowiono wzmóc kon­
trolę na ulicach miasta i to 
nie tylko w śródmieściu, ale 
i na przedmieściach. 

Do akcji prowadzonej 
przez Wydział K omunikacji 
Prezydium Rady N arodowe j, 
Kompanię Ruchu MO i ko­
misję komunikacji włączony 
zostanie szeroki aktyw spo­
łeczny. 

Konkurs 
na projekty usprawnień 

pracy administracji 

Wydatnie zaostrzone będą 
również kary nakładane na 
kierowców pojazdów me­
chanicznych za nieprzestrze­
ganie przepisów ruchu dro­
gowego. 

CZWARTEK, 15 LIPCA 1954 ft. 
FALA 1.322 m 

WIA DOMOSCI: 5.05, 6.00. 7.00, 
7.SO, 12.04, 16.00, 20.00. 23.00. 

6.15 Koncer t sol"stów. 6.30 Ka· 
lendarz· radiowy. 6.37 Koncert 
poranny, 7.15 Muzy k.a popu larna. 
7.48 Stan pogody, 7.55 Program 
dnia. 8.00 Muzyka rozryw·kowa. 
6.30 Dla dzieci mlodszych s lucho· 
wlsko pt. „Ró:!owe szk!e!ko", 8.50 
wtaska muzyka operowa. 9.45 
„Wieś lańczy I śpiewa'', 10.UU 
Koncert muzyki polsk ie). 10.55 
Koncei-t sol•stów. 11.30 Muzyka 1 
aktualnośc i , 11.57 Sygnał czasu. 
12.10 Muzyka rozrywkowa 12.2:1 
Radziecka muzyka ludowa: 12.45 
Audycja dla ws• . 15.25 Program 
dnia. 15.30 Dla dziec! - audycja 
stowno-muzyczna pt. „Zabawy l 
tańce przy glośnl·ku" . 16.05 Au: 
dycja aktualna. 16.20 Koncert 
estradowy. 17.00 z życi a Zwlązku 
Radz!eck•ego. 17.30 w . . Frlema n 

„Suit.a Mazowiecka". 18.00 

DZIELl'ltCA STAROMIEJ· 
SKA! jutro. 16 bm., o go­
dz"n!e 11. w sal i konferen 
cyj nej KO. ul. Potudn •owa 
65. odbęchie się narada 
ag;t.ato1·ów na temat Il 
Plenum KC PZPR. 

W naradzie wl 1111>1 t.akte 
wziąć udział sekr etarze 
podstawowych I oddzf.ało. 
wycil organ'zac)I party!· 
nych . 
DZIELNICA BAŁUTY: l6 
bm:, o godz . 15 w salt 
KO Bał uty. odbędzie się 
ogólnod:o'eln lcowa narada 
agitatorów na tema.t li 
Plenum KC. 

Seki-eta rze p<>dstawo-
wych oi-gan•zacjl pa i-tyJ· 
nych winni zgłosić s• ę po 
zaproszeni" do Wydziału 
Propagandy KO Saluty. 
DZIELNICA POLESIE: dzi ś 
15 bm., o godz. 14, w a.all 
kJ na „Pi-zedwlośnle" , od· 
będzie s ię narada ag'·tato· 
r ów na temat li Plen um 
KC PZ PR W naradzie 
winni wziąć udzial W.'lZY­
scy sekretarze z teren u 
Dzielnicy Poles ie. 

15 lipca 1954 r. (nr lS'SJ 

Aby meble były lepsz~ 

i tańsze 

Ob. A. Lew ow icz obok skladaneg<> biurka-bibiioteki, 

23 n01We modele mebli, kilka 
poważnych pomysłów r acjona­
liza t orskich, które daj ą wiele 
mili onów złotych oszczędnośc i 
- oto t rzyletni dorobek A. 
Lew owicza , pracownika Cen· 
trali H a ndlowej Przemysłu 
Drzewnego w Łodzi. 

Lewowicz, z za wodu tapicer, 
rozpoczynając pracę w CHPD, 
często zaglądał do sk lepów 
m ebla r skich, interesując ~ię 
k r,vtyc znymi uwagami k lien ­
tów o ja kośc i kupowanych 
miobl i, ich rożmiarach, -przy ­
datności itd . W · wyniku tych 
rozmów, uwzględniaj ąc uwagi 
wpisywane do książek życzeń, 
Lewowicz opracował model 
składanego b \ut'ka-biblioteki. 
Mebel ten jest barozo -pra•k ­
tyczn y , estetycznie wykorui.ny, 
a co naj ważn i ejsze-nie zaj­
muje wiele m ieisca w miesz­
kaniu. Już wkrótce będzie on 
masowo p rodukowany, a cena 
wynosić będzie około 1000 zł. 
W sprzedaży znajdują się już 

TEATRY 
POWSZECt:Nv (Obr. Stalingradu 

211 - itOd z. I Il UO - .,POskr-o­
miente złośnt cy". 

OPERA SLĄSl<ł- 'Wlęck„W•k l el!n 
15) - godz. 19.00 - ,.Sprzeda. 
na narzeczona" B. Sm<0tany. 

LETNI (Plotr1<owska 1141 - m• 
czy nnv 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (pa.ck. Sl•nkt~wo.. 

cza) - w ~z Od 10 rło 17. 
SZTUKI (Wlęckowak!ego 36) - w 

godz. od 14 do 20. 
AR<:HEOLOGICZNE I ETNOGRAFf· 

CZNE (p!. \Volnn~t 141 •- w 
eodz. OG 10 do 18. 

KINA 
SAt.TYK !Narutowicza 20I ..... 

„Dl~t.a" - godz. 16, 18. 
..Kobiet.a dotrzymuje atowa" 
- godz. 20. 

GDYNIA (Przejaz<I 2J - Program 
Wmów dok. 1 kult.-0śwtat.: 
„Spotkanie ptlk.arskle ZSRR -
Czechoal<>wacJa"'t ,,Sw•at mło­
dych 10·53", „N egrzeczny F•e­
dla" - go!ft. 18, rn. 20. 
Progre.m rllm~w dla oa,!mlod­
szych: ,.Szkarłatny kwiatu· 
szek". „Lis l boelao" - godz. 
16, 17. 

uniwersalne tapcz.any, uwiea 
rające biblioteca:ki i szaflki noeo 
ne, są szklane kredensy, kt<S. 
rych prototypy oprac<>Wał ten 
czołow)r racjonalizatoc. 

- Moim dążeniem - mówł 
ob. Lewowicz - jest opcaco• 
w~ie takich modeli meblt• 
ktorych _produkcja byłaby ta.Al 
nia. Uważam, że walka o ob„ 
n iżk~ kosztów wlamych w 
przemyśle mebla!'Skim, to spra• 
wa obecnie dla nas najważ„ 
niejs z.a . A moiliWQŚci są duże. 

W tych dniach ob. Lewowtc:ii 
-podjął z<>bowiązanie dla ticz„ 
czen\a \O rocwicy Polski Ludo­
wej, postanawiając usprawnić 
dość drogi dotychczas proces 
polerowani a mebli. Zobowią• 
zanie to już wykonał. Obecnie 
na polerowanie np. Jednege 
kompletu mebli sypialnych, 
nie po\neba 193 godzln, Jecs 
tylko 162. Daje to omi&ędnoścl 
tylko na jednym komplecie 
około 200 zł. 

MUZA (Pabian icka 173) - ,Pal\ 
ll'ab 1·e·· - god<. 18 ~O- ' 

PIONIER (Franciszkańska 31) ~ 
,.Fu tro pa na Krilgera" _. 
godz. 17, 19. 

POLONIA (P lotrkows\<a .67') _. 
„Too<!a" -g<>dz 16 18 20 

PRZEDWIO!NIE (t~romsklego 76) 
- „Porwante" - g<>dz. 18 20; 

I MAJA (Kil i ńs kiego 17S) _. 
„Kotowski" - ll"odz. 17, 111. 

REKORD (RZiOWaka :li - C61'1' 
ka putku" - aO<lz. 18 lo 

ftOMA (Rzgowsq ~J - ·_zai;.,, ' 
colec aa Duuajeoiw" - ..,„ 
18, 20. \ 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „l'f.le .,,_ ( 
pokoju pod ol!wkant!" - i<>dV:. 
18.30. 

SWIT (Balucl<I Rynek) - "N'• 
dwor·te IC.Slęcla rorl<l" - .od„ 
18, 20. 

TATRY (S•eak•ewicra 40I - Pe.I 
!oma" - godz. 16, 18, 20. p 

woqcosc (Prtyh""ew•klego !fi)' 
- „Dzieln ica cudów" - gods, 
16, 18, 20. 

Wt.oKlllAtt.t !P!'ÓC'hnlk.a 1111 _, 
„Zywy trup'. li aerla - ,oa„ 
16, 18. 20. 

ZACH~TA (Zgler&k.a :Ml _. 
„Chrzest bojowy" - 1ocl1. 18,; 
20 . 

DWORCOWI!: (DwQ<'I-.: Kallsk!l _. 
„Oollo.a słońca", roba, o &dl'Ool 
w•e", „Oobray koledzy" _. 
godz. 16. 17. 16, 19, 20. 21, 22. 

ZOO - Program skladany fq.o 
mów o iwlerzęt.ach. · I 

Następnie stawiamy w łem• 
peraturze pokojowej na li do 
6 dni dla ukiStT.eD.ia, po czym 
zlewamy do czystych butelek l 
korku jemy. Dla szybtz&go u„ 
kiszenia moŻna dodać 11kórk• 
chleba, 

NAPOJ Z HBWATU 
Zarze.ci Główny Zwie.z.ku ZaWO· 

dowego Pracown ików Państw()· 
wych l Spolecznyr:h ogła.<!~a KON· 
KURS na projekty usprawnien i<>· 
we pracy ! dzlalalnośc l a.dmtn1. 
stracjl. ProJel<ty powinny doty· 
czyć następujących tema.tów: 

Konce r t slynnych solis tów. lB.~U 
. Audycja a ktual na. 18.35 z cyklu: 

I „Sy!I)fon e Czaj kowskiego". 11!.;JU 
.,Satyrycy przed m!ki-of<>neµi " 

i - 111 . Samozwaniec. 19.50 Audy'. 
cja dla ws i. 20.30 Gra orkiestra 

Robimy same . . 
2 lltr:r serwatki z. Oll'Zlln-. 

go mlek.a. szklanka 10ku :s 
kwaszonych ogórków, 161 do 
smaku I trochi: 1111lekanego 
drobno koperku. Serwatkę mie­
szamy z sokiem ogórk owym. 
dodajemy sól I koperek, po 
czym napój mocno chlodrhnYt 

1. U~rawnlenla organizacj i 
aparatu administracji, w szcze· 
gólnośc l: 

a) likWidacJI zbędnych czynno­
ści komórek or ganizacyjnych i 
ewentual nie dublujących komO· i 
rei<, 

bi ~zczędnok.I •t..tów oaobo·. 
wych, 

c) z.bllżen !a Bparatu .admlntstra­
cyjneg<> do mas. 

:I. Uproozczen'a met<>d pracy ! 
polepszenia jej jakości . 

3. Oszczędnośc• ma.ŁerLalów w 
wydatkach rzeczowych, 

W konk urs ie woże brać ud:olai 
każdy cz łonek ZZPP!S. Projel<ty 
mogą dotyczyć n1e tylko zagaci· 
n i eń wchodzących w za.kr.,. dzla· 
la nia zakladu pracy danego pro­
jektodawcy, le·cz caloksztaltu 
d zialalnośc! admlnlstracj•. Ter· 
m in nadsyłan i a pr•ae uply wa dnia 
15. X. 1954 r. 

P race nale ży Mdsyt.ać do Za· 
rządu Główn ego Zw. Za w. pra . 
cownlków Pańetwowych I Spo· 
!ecznych, Warszaw<', ul. Mazowle· 
eka 6-8. 

Ustala się następujące nagrody 
za najlepsze pro)ekty: 

I 3.000 zl 
dwie li - 2.000 z/ 
trzy !Il - 1.500 z l 
trzy IV - 1.000 zł 
trŻy V - 750 zł 

trzy VI - 500 zt 
Nagrody prz)•znaje Sąd Kon­

kursowv w składzie nll!ltr,>pują· 
cym: przewonnlczący - przea. 
staw iclel Zarzc1rlu Głl~wnego 
ZZPPIS, cz łonkow ' e - przedsta­
wiciele Centralnej Koni tsj ! U­
sprawn ienia Adrr•lnistracjl Pubł ! ­
cznej p r zy Prezesie Ra dy M'n ł· 
strów oraz lnslyl ulu Ekonomtk! I 
Organizac ji Przemysłu . 

Wyniki kon\rn1·su zostaną oglo­
szone w okresle trzech mies i ęcy 
po zakończen i u konkursu w 
„Głos i e Pracy" oraz w komuni­
kacie. 

taneczna P R pod dyi-. J . Cajmera . 
21.00 Od 1><>wtedzt „Fal! 49". 121.12 
.. Pieśniarze polscy", 21.40 Dz i eń 
dobry T<>porna" - odclne'k po­
wieśc i Jalu Ku!'ka, 22.00 Dz ien­
n ik sportowy. 22.10 „Arcydzieła 
muzyki kameralnej" R. Schu­
mann. 22.45 Muzyka taneczna. 

Dz lal&jszej nocy dyźurują na· 
stępuj ące apteki: Obr. StaJmgra . 
du 15, Pablanic k.o 56 , Ja racza 32 , 
Stalina 50, Koper nika 26, Piot r· 
kow9ka 67, pl, Kościelny 6, Al. 
Kośc i uszki 48. 
I 

OSTRIE DYtURY SZl'ITALI 

Ch 'rurqt. - całą dob' dyżuru. 
Je Szpital !m. dr P irogowa, ul. 
Wólc zańs-ka 19.5. 

ln tema - c.atą dobę dyżuruj e 
Szpital Im. dr JolLS'Chera, ul. 
Przędzalniana 75. 

Dyżur polożn!czo.qinekoloqlcz­
ny: od godz. 8 do :lO dyżuruje 
:S zp;t.al <m. dr Jo,·dana , ul. Przy· 
rodn lcza 7-9. od g<'dz. 20 do a 
d yżuru.le Szp!tai Im. Cur!e·Skfo. 
nowski e]. ul. Cun e·Sklodows klej 
15. 

Poqotowlo Ratunkowe - 2S4-4.t 
Straż Pożam.o - 8 
Miejsk• l<omend• MO - 253-l>O 
Miejski Ośrodek Informac ji -
159-15. 

chlodzqce • napoJe 
W upalne letnie dnt porząd­

nie dokucza w&zystkim p ra&­
ni enie, które nierzadko z po­
wodu braku piwa czy limo­
n iady gasimy zwyklą wodą. 
Picie zimnej i nie przegotowa­
nej wody barozo często )e6t 
przyczyńą różnych chorób. 
Możemy łatwo uniknąć tego 
wszystkiego, przyg<>towuiąc w 
domu doskonafe napoje. 

Podajemy kilka przepisów 
&porządzania orzeźwiających 
i odżywczych napojów chło­
dzących, 

NAPOJ RABARBAROWY 

Do przyrzą-

d zenia tego na­
. poju bierzemy 
l kg rabarba­
ru, 3 litry wo­
dy, cukier ł 
skórki poma­

rańczowe lub cytrynowe. 
Na wrzącą wodę, w której 

wygotowaliśmy skórkę poma­
rańczową lub cytrynową, 
wrzucamy pokrojooy droh· 
n iutko rabarbar, gotujemy 
krótko, cedzimy i slodllimy do 
smaku. Zamiast cukru można 
użyć do osłodzenia miodu, 

KWAS CHLEBOWY 

Kwas chlebowy robimy z 
35 dkg suszonego razowego 
chleba, 6 litrów wody, 172 kg 
cukru i 2 dkg drożdŻY. 

Ususzony chleb zalewamy 
w większym naczyniu wrzącą 

wodą l pozoet.awlamy do wy­
&tygnięcla. Następnie dodaje­
my drożdże, r ozpuszczone w 
letniej wodzie, pozostawiamy 
na 12 godzin, po czym cedzi­
my płyn p rzez sito i dodaje­
my rozpuszczony we wrzątku 
cukier. W ten s~ób przy­
rządzony płyn wlewamy do 
butelek I ustawiamy w chłod­
nym miejscu. Po 6 dn\ac!J 
kwas chlebowy nadaj e się do 
użytku, 

onzvwczy NAPOJ 
Z MLIKA I 2;()ŁTEK 

Składniki: 2 

I ' szk~nki mleka, 
l zottk o i 2 
łyżeczki cukru. 
Ucieramy żółt· 

ko z cukrem. 
· - rozprowadzamy 

wrzącym mlekiem, stawiamy 
na gorącej płycie, mieszamy do 
momentu, k i ed.y płyn n ieco 
zg~stnieje. Następnie odstawia­
m y z oenia i chłodzimy, 

Napój ten można podawa~ 
także z ro Źgniecionym! trus• 
kawkami, jagodami, malina• 
mi lub poziomkami. 

KWAS BURACZANY 

K w as buraczany sporządza­
my z młodych buraczków 
ćwikłowych i przegotowanej 
wody. Buraczki myjemy , obie­
ramy ze skórki i kroimy w 
d r obne paseczk i, układamy w 
słoju i zalewamy letn i ą wodą. 

m 
Kwas ten ro4 

bimy z 1 k& 
dojrzałych pa­
pierówek l 3 I 
przegotowanej 

letniej wody. 
Czysto· wymyte 

1 drobniutk o pokrajane jabł­
ka z gniazdkami kladziemr 
do dużego słoja, zalewamy 
letnią wodą i stawiamy d o 
p rzefermentowania. Po 1 
dniach zlewamy płyn do bu­
telek, szczelnie korkujemy i: 
wynosimy w chłodne miejsce; 
Po kilku dniach plyn na. 
daje się do picia, 

Jeśli jabłka byly 
kwaśne, można nieco 
słodzić, 

bard!IS 
napój~ 

NAPOJ OWOCOWY 
, ~ . 

Na gopon:ądzenia tego . n.al)04 
ju nadają się wnystk ie. owo­
ce miękkie: tru~kawkl, J~ 
dy, porzeczki, maliny Itp. Na 
1 kg owocu b ierzemy dwi• 
szklanki cukrll i 2 lltry prze­
gotowanej wody . Rozgniecione 
w sło ju owoce zasypujemy n.a 
kilka godzin cukrem. Gdy ~ 
woce pusz.czą s<>k, wlewamy 
wodę I mieszamy dobrze, M• 
stępnle zlewamy płyn prza 
gęste sito. 
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